Nr 44. 


Kraków, Czwartek 28 Stycznia 


„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie. 
Name poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
samer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątacznych. 
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Prenumeraię i ogłoszenia (lnseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Admiuietragył 
„N. Reformy" w Krakowie. 

Adres Redzkcyl i Administracyi: Krazów, ulica Jagiellońska 10, 
Teloton Redakcyi i Administracyi Nr i. — Nr rach. poczt Kasy oszczęd. 857.484 
Bekopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów pu 19 hl.: w Biurze dzienników A, Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 9 i w Biurze Plenna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hat, 


Celem ureguiowania nakładu, pro- | większą część członków komisyi uznane za ko- 


simy o meżliwie najwcześniejsze na- 
diesłanie prenumeraty. 

Od admiaistracyi. 
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ony awrat w sranie deig wodnych 


Wczorajsze wystąpienie przedstawiciela Koła 
polskiego, posła Kolischera, w komisyi ko- 
lejowej, nie minęło bez wrażenia. Pos. Kołischer 
dał do poznania, że drugi raz nie da się Koło 
polskie zbyć łiczmanami i na obietnice, bez gwa- 
rancyi ich spełnienia, wziąć się nie da. Na raz 
tylko sztuka.. Raz udało się rządowi skłonić 
Koło polskie do głosowania za koleją alpejską, 
w zamian za przyrzeczenie budowy kana- 
łu Dunaj-Odra-Wisła. Koło polskie spełniło lo- 
jalnie swoje zobowiązanie, rząd natomiast nad- 
użył zaufania Koła i parlamentu i przekroczył 


prelininowaną kwotę w sposób, dotąd niepra-|oqd swoich wyborców polecenie podjęcia de-|w 


ktykowany. Ale do budowy kanału nie 
przystąpił 

Dzisiaj powtórzyła się ta sama sytuacya. 
Rząd przychodzi przed parlament z wnioskiem 
o upaństwowienie dwóch prywatnych linij ko- 
lejowych. Koło polskie ma zupełne prawo stwo- 
rzyć „iunctim* między upaństwowieniem tych 
kolei, a budową kanału Wiedeń-Kraków. 
Jest to jedyna i ostatnia może sposobność 
do zmuszenia rządu, aby wykonał uchwa- 
loną przez parlament i sankcyonowaną ustawę. 
Jeżeli teraz Koło polskie wypuści 
rząd z obligu, to kanału nie docze- 
kamy się nigdy. 

Nadto jest to jedyna sposobność, aby rząd 
zmusić do decentralizacyi zarządu kolei pań- 
stwowych i zmiany taryf. Gdy bowiem rząd 
poczuje się panem całej sieci kolejowej, na o- 
piuię parlameutu oglądać się nie będzie. Te 
reformy, jakie rząd w administracyi kolejowej 
poczynić zamierza, zadowolnić nas nie 
mogą. Nie możemy wydać kraju na łup poli- 
tyki taryfowej, wyniszczającej nasz kraj, i po- 
zbawić koleje współzawodnictwa dróg wodnych. 

Poseł Kolischer określił wobec redaktora 
„N. Ir. Presse“ stanowisko Koła polskiego 
przedewszystkiem w sprawie budowy dróg wo- 
dnych. Idzie o to, aby Koło polskie na 
tem stanowisku pozostało. i 

Czesi nie są z tego stanowiska zadowoleni, 
ponieważ opóźnić się przez to może upaństwo- 
wienie kolei, w Czechach położonych. Czesi mu- 
szą jednak być wyrozumiali. U nich przepre- 
wadzają się juź olbrzymie budowie wodne — 
u nas rząd nic nie robi. Galicya spodziewa się 
życzliwego ze strony Czechów poparcia. 


(Telefonem). 


Wiedeń 28 stycznia. 

Wczorajsze wystąpienie Polaków w komisyi 
kolejowej zwróciło powszechną uwage. 

„nN. Fr. Presse“ ogłasza dziś rozmowę z po- 
sem Kolischerem w sprawie stanowiska, 
zajętego przez Koło polskie wobec ustawy o u- 
w zw w kolei. Poseł Kolischer oświad- 
CZA: ę 

„Koło polskie stoi jednomyślnie na stanowi- 
sku domagania się z całym naciskiem od rządu 
wykonania ustawy o budowie dróg 
wodnych. Juk długo nie mamy jasnego po- 
glądn co do zamiarów rządu w sprawie budo- 
wy kanałów, musimy z naszemi postanowienia- 
mi wobec akcyi upaństwowienia kolei prywa- 
tnych zachować się z rezerwą. 

„ „Pogląd ten przedstawić w komisyi było mo- 
im obowiązkiem i wszystko, co powiedziałem w 
tym kierunku, było mi wyraźnie połeco- 
nem. Osobiście nie jestem temu winien, jeśli 
mowa moja nie wywołała po stronie 
czeskiej dobrego wrażenia. 
za yz Blednienie życzeń, co do reorgani- 
m olei państwowych zostało zresztą przez 


Marya Konopnicka. 


ERABIĄTKO. 


(Dokończenie,) 

Ale jeszcze pierwszy pluton nie dojechał do 
stojącego na uwrocie krzyża, kiedy się zboże 
wz u mały chłopak oklep na Źrebaku 

Tnurzył się z ni i ŻYW ; 
astach. buknal: | iR 

E „Soldaty wo wsil..“ 

Poczem przepadł, jakby go nie było. 

„ Skoczył Marewski, skoczył Baranowski i in- 
Di, rotmistrzowie poszeptali z wodzem, i ruszy- 
liśmy stępa, w bok nieco poza faliste wzgórza 
się biorąc, które między nami a Salichą stały. 


Tymczasem Zuczęło pogrzmie 
leka, potem bliżej coraz. Szła burza. Gęsty 
mrok opuścił się toraz na ziemię. Przeszywały 


go błyskawice nagłe, rażące... 

Zawichrzyły się zboża, „grube krople deszczu 
zaczęły kapać rzadkie i Ciężkie. 

Hrabiątko jechało tuż przy mnie. Z trudno- 
ścią wstrzymywał Swego ogromnego ogiera, 
który się wspinał i rżał w pole. 

Nigdzie głos nie rozlega się tak szeroko i tak 
osobliwie, jak w wołyńskiem polu. Wzgórza po- 
dają go dolinom, a doliny wzgórzom, przecią- 
glem, słabnącem i znów wzmagającem się echem. 
Wprost jakby kto organu w pustej nawie tknął. 


nieczność". 

„Co do sprawy bndowy kanałów,. rzecz 
przedstawia się w następujący sposób: 

W tej chwili trwają rokowania Z 
rządem. Domagamy się budowy kanału W i e- 
deń—Kraków i chcemy, aby budową roz- 
poczęto równocześnie w Wiedniu i 
Krakowie, Ządamy, aby rząd rozpoczął bu- 
dowę jeszcze w tym roku. Rokowania z rządem 
nie doprowadzłły dotąd do korzystnego rezul- 
tatu“: 

„Nie wiemy, czego rząd chce, albo lepiej pv- 
wiedziawszy, czego nie chce. Argument, że 
rząd nie ma pieniędzy, nie może wytrzy- 
mać krytyki, albowiem chodzi o wykonanie 
ustawy uchwalońej i sankcyonowej. 
Czy rząd boi się oporu agrarynszów? Nie 
wiem.“ 

„Wszystkie te argumenty nie oddziałują ua 
stanowisko Koła polskiego, albowiem wszyscy 
postowie galicyjsey, należący do Koła, otrzymali 


cydujących kroków, aby ustawa o budo- 
wie dróg wodnych nie pozostała bezwartościo- 
wą kartką papieru. 

„Jutro lub pojutrze oczekujemy od kierowni- 
ka ministerstwa, dra Forstera, wyjaśnień w spra- 
wie budowy dróg wodnych. Dotąd zachowujemy 
stanowisko neutralne. Spodziewamy się, że opi- 
nia publiczna i prasa wiedeńska usiłowania na- 
sze poprze; leży to bowiem w interesie ogól- 
nym przemysłu i handla, aby Galicya otrzymała 
wreszcie drogi wodne“, 


Mobilizacya w Bułgaryi. 


W zupełnem przeciwieństwie do Serbii, która 
każde postąpienie swoje wyprzedza pobrzękiem 
zardzewiałych szablic, cicho i spokojnie, ale za 
to systematycznie przeprowadza Bułgarya mo- 
bilizacyę. Przeciw komu zwraca się po- 
gotowie wojenne Bnłgaryi? Przede- 
wszystkiem przeciw Turcyi, która faktycznie 
dotąd nie uznała niezawisłości Bułgaryi i 0 
„króla“ Ferdynandzie nic wiedzieć nie chce 
Turcya też na granicy Bułgaryi gromadzi woj: 
sko, aby na wszelkie ewentualności być przy- 
gotowaną. Jeżeli więc idzie o „prowokacyęś — 
to nie jest zdecydowaną kwestya, czy 'furcya 
wywołuje mobilizacyę Bułgaryi, czy też prowo- 
jkacya odbywa się w przeciwnym kierunku. 

Jedno jest rzeczą pewną. Oto gdyby Tarcya 
była istotnie mocarstwem, zdolnem do czynu, 
to przeciw lenmikowi, który bez jej wiedzy i 
woli, ogłasza niezależność kraju, a siebie mia- 
nuje królem, — powinna w tej chwil wystąpić 
z bronią w ręku. Ale Turcya tego nie uczyniła, 
bo czuła, że jest za słabą, bo wiedziała, że za 
Bułgaryą stet w pierwszym rzędzie Austrya. 

Bułgarya graniczy jednak nie tylko z Tur- 
cyą, — zachodnią jej sąsiadką jest Serbia. 
Turcya czuje, że w razie wybuchu wojny serb- 
sko-austryackiej, Bułgarya pospieszyć może Au- 
stryi z pomocą i zaszachować Serbię od wscho- 
du. Wtedy Turcya wystąpićby także musiała 
do akcyi bardzo poważnej, wymagającej wiel- 
kiego zasobu sił. 

A tych sił, pomimo całego odrodzenia, Tur- 
cya dziś nie posiada. Dla tego ratuje swoją 
powagę mocarstwową dyktowaniem ceny za 
swoje pretensye.. w gotówce. Płacić ma Austrya 
płacić ma Bułgarya. W istocie Turcya sprze- 
daje swój *kraj kawałkami, bo czuje, ża całości 
utrzymać i obronić nie może. 

Z poza całego więc zamętu bałkańskiego, z 
poza sieci intryg dyplomatycznych, przegląda 
niemoc Turcyi i bogdaj czy ona nie jest 
najważniejszą gwaraneyą utrzymania pokoju. 


(Telegr. „N. Reformy“). 
Sofia, 28 stycznia. 
Wczoraj wieczorem odbyła się tn nadzwy- 


run uderzył gdzieś blisko. 
Nigdy nie zapomnę Różyckiego w tej chwili. 


Zdjął czapkę, białe jego czoło zaświeciło w). 


mroku, wbił w niebo oczy siwe, wielkiemi o- 
gniami płonące. 

— Komu ten grom, Boże Wszechmogący ? — 
zawołał silnym głosem. — Nam, czy im, Panie? 

„= Im! Im! — krzyknęli nasi. 

Hrabiątko zbladło, jak chusta. 
Genera} podjechał ku nam już z dobrą fan- 
tazyą. 

— A co? — zapytał. — Strath? 

Na chłopca buchnęły ognie. Spnścił oczy i 
rzekł cichym głosem. 

— Nie, generale! Niema strachu! 

A w tem lunął deszcz nawalny, 

Różycki się śmiał. mie. à 

— No. \— rzekł — na dziś im się“ upiecze! 
Szemiakin*w taki psi czas nie wylezie % budy. 


wać. Zrazu zda-| Zaraz za górką staniemy. Ognia i dymu tyle, 


co z fajki albo z cygara! Kto chce spać — 
może, ale u kulbaki. Pikiety wzdłuż żyta aż 
przez wieś. A jutro im krzykniemy na dzień 
dobry: Co?.. Do widzenia, panowie! 

Salutował nas ręką, chcieliśmy mu przyhuk- 
nąć, ale dał znak, Żeby nie. Zawracał konia, 
kiedy Hrabiątko rnszyło ogierem ku niemu. 

— Panie generale! 

— A co tam, detyno? Pm 

— Ja.. Ja chciałbym.. Jabym prosił, żeby 


hEr OR 


NUMER POPOLUDNIOWY. 


lich kultury, literatury itd“, 


Nagle oślepił nas, ogłuszał błysk i huk. Pio-|fając się z koniem, — Pierwszy pluton nie dla 


NOWA 


czajna rada ministrów dla naradzenia się 
nad sytuacyą i ewentualnego uchwalenia dal- 
szych zarządzeń mobilizacyjnych. 

W kołach dyplomatycznych, mimo zbrojenia 
sią Bułgaryi, oceniają sytnacyę dość spo- 
kojnie i sądzą, że dyylomatom wielkich mo- 
carstw, prowadzącym dotąd rokowania i pośre- 
dniczącym między Turcyą a Bułgaryą, uda się 
uzyskać porozumienie co do wysokości od- 
szkodowania. Za strony bnłgarskiej zape- 
wniają, że w Konstantynopolu czynią jest kar- 
dzo silna partya, celem wywołania konfliktu 
granicznego i sprowokowania woj- 
ny; diatego dalsze zarządzenia wojskowe są ze 
strony Bułgaryi konieczne, -shociaż rząd buł- 
garski spodziewa się, że mocarstwa poczynią 
| energiczne kroki, celem powstrzymania zakusów 
i wojennych Turcyi. 

Na razie poczyniono przy gotowa- 
nia do mobilizacyi II i VII dywizyi 
bułgarskiej. 

Szczególnie w południewej Buigaryi panuje 
ielki entuzyazm wojenny. 


1909. 


Rok XXVIII. 


Prenumieratę przyjmuję: 
gamisiscową: Administracya „Nowej Reformy" | wszystkie urzędy pocztowe; mielt0C0> 


wą: administrscya „Nowej Rafermy* 


. — Główna trafika w Rynku, — Agoncya J. Hopcasa 


I A. Hałomonowej. ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karliiekiego, Sukiennice, — Hande! 
Kretschmera, uł. Szewska — Handel J. Ekisra, ul. Karmelicka 18. 


À 


słame po 60 h od wisrsza za każdy 


ZIamiojscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmnją: We kwowie Biura 
dzienników: Lndwik Plohn, ul, Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles, — W Jarosławia A, Amster, — W Wiedniu: Hormann Gold. 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6, — M. Dukes Nachi.. Haasonsteiu 
a Vogler (także w Hamburgn, Frankturcie n. M, Berlinie, Lipsku, Eazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. = R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Mopachiam ! Norymberdze). — H. Scha 
tek (Wollzeile), — W Paryżu Sociótć Matuelle de Pablicitć A, Lorette, directeur, 61 


Rue Rougemont. : 


Ogłoszenia |lnseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsc» 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rar 50 h., ra każdy następny raz po 10 h. — Made- 


raz. — Głozy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tapelaryczny, cyfrowy, skomplikowany plerwazy rar 40 h, następny po 10 h.od wiersza, — 
Zaiączniki do „N. Reformy“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cene 
f kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a | kor. od 100'egz. dla miejscowych presameratorów 
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do słowiaństwa, powinna je Rosya zrozumieć, 
a nie uciskać. W Rosyi istnieje kwestya 
polska. którą potizeba rozwiązać, w prze- 
ciwnym bowiem razie będzie ena przeszkodą 
na jej drodze ku słowiańszczyźnie. Do tej kwe- 
styi potrzeba zabrać się szczerze. A uczynić to 
powinno przedewszystkiem samo społeczeństwo 
rosyjskie. © Rosyi słowiańskiej będzie można 
mówić tylko wówczas, gdy kwestya polska zo- 
stanie rozstrzygnięta. 

Nad referatem ks. Lwowa wywiązała się bar- 
dzo obszerna dyskusya. Rozpoczął ją br. Kie- 
marowskij, wskazując, że ze wzrostem sä- 
mowiedzy narodowej u -Rosyan rozwiązanię 
kwestyi słowialiskiej będzie coraz łatwiejszem. 

Następnie zabrał głos redator Strąszewicz 
z- Warszawy. Treść jego wywodów przedstawia 
się następująco: 

Wsród licznych kwestyj w państwie rosyjekiem 
znajdnje się i sprawa polska, Mowca nie śmie 
przypuszczać, że są Kosyanie, nia wiedzący o jej 
istnieniu, śle to pewna, że wielu o tem nie pa- 
mięta, 


a oea ee 


nić nio może — to sprawa z miejsca nie TNsz5, 
t. j. bardziej jeszcze uwikła się i zavgni. 

Ale na tem nie koniec. 

Hr. Kamarowski mówił o miłości i zanfania. M.. 
tości i zaufania od narodu całego żądać niepodobna 
To nie może być warunek. Miłość i zaufanie nis 
s} nigdy na początku, one przyjść mogą jedyni: 
na końcn, jako reznitat. 

Ale czynnikiem koniecznym rozwiązania takiej 
sprawy jest, aby po obn stronach znaleźli się lu- 
dzie, dia których usuwanie waśni, tępięnie niena- 
wiści jest potrzeby worca własnego, którzy z pobu- 
dek wewnętrznych znosić nie mogą krzywdy ludz- 
kiej, a pożądają braterstwa. P, Straszewicz upe- 
wnia, ży chwile, spędzone wśród obecnych, zaliczy 
do bardzo pawiętnych i dziękuje za nie gorąco. 

Mówca z całego eerca życzy Towarzystwa kul- 
tury słowiańskiej, szybkiego i wielkiego rvzwoju 
oraz ziszezenłu się jego dążeń, 

Z kolei wybitny filozof rosyjski Bułgakow 
podniósł w dłuższem przemówienin, że słabi; 
stronę neoslawizmu stanowi to, iż nie posiada 


A najwięcej jest takich, którzy uważająjon głębszej idevwej podstawy, którą 


Z całego kraju nadchodzą do Sofii liczne te-|jsprawę polską za drobiazg, którym zajmować|w przeciwstawieniu do niego posiadało stare 


legramy gratulacyjne, z powodu zarządzeń mo- 
bilizacyjnych. 
Petersburg, 28 stycznia. 
Dzienniki tutejsza wyrażają przeważnie opi- 
nię, że Bułgarya nicpotrzebnie wyda- 
je pieniądze na mobilizacyę, gdyż nie 
należy obawiać się zbrojnego starcia. ~ 
„Now. Wrem.* występuje z powodu zbrojeń 

bułgarskich przeciwko Austrji gdyż w 
mobilizacyi tej widzi intrygę Austro-Wę- 
gier | 


Delaty neosłowińńskie, 


(Koresp. N. Reformy.) 
Moskwa, 22 stycznia. 

Przed kilku miesiącami powstało w Moskwie | 
Towarzystwo kultury słowiańskiej, które =; 
swój określiło, jako „poznanie bytu Słowian, | 
a za zasadę przy-; 
jęło poszanowanie „indywidnalnych odrębności 
każdego narodn*. Za najskuteczniejszy środek 
do osiągniecia tego celu kierownicy Towarzy- 
¡stwa w chwili obaginej uważają „krzewienie za- 
sad nee-slawizmu w dachu chwa Zjazdn pras, 
skiego. Właśnie dla kwestyi neo-siawizmu, a spe- 
cyalnie dla omówienia sprawy polskiej, wy- 
znaczone było posiedzenie na dzień 21 stycznia 
bm., w którem, jako goście polscy, wzięli udział: 
prof. Zdziechowski i dr Doboszyński, 
z Krakowa, oraz red. Straszewicz z War-j 
szawy. Zebranie było bardzo liczne Wzięło w. 
niem udział kilku Polaków z kolonii moskiew- 
skiej, byli rcprezentowani również Małorusini 
i Serbowie. Zugajał posiedzenie hr. Kama- 
rowski, na przewodniczącego wybrano ks. 
Eug. Truheckiego. Prezesem Towarzystwa 
jest znany członek Akademii umiejętności, prof. 
Korsz, sekretarzem Tadeusz Czudowski, 
zasłużony członek kolonii polskiej w Moskwie. 

Referat wygłosił poseł do Dumy, ks. Mikołaj | 
Lwow, uczestnik Zjazdu praskiego. który po 
Zjeździe tym przybył do Krakowa, celem po- 
znania starej stolicy Jagiellońskiej. 

Referent, przedstawiwszy zebranym wzrasta- 
jące z każdą chwilą niekezpieczeństwo panger- 
manizmu, zagrażającego całej słowiańszczyźnie, | 
wskazał, jako jedyny środek wałki z panger- 
manizmem, podnoszenie kultury i cywilizacyi 
Słowian. Następnie zajął się mowca stosunkiem 
Rosyi do świata słowiańskiego. Wątek jego myśli 
w tym względzie był następujący: 

„_ Znaczenie Rosyi wśród Słowian zaczyna upadać 
i jeżeli Rosyanie nie potrafią zbliżyć się do 
sposobu myślenia Słowian zachodnich, to wów- 
czas powstanie słowiaństwo zachodnie, znpełpie 
obce dla Rosyi, która zostanie odrzucona do 
Azyi. Poza zachodniem słowiaństwem niema dla 
Rosyi życia europejskiego. Aby zaś zbliżyć się 


dzieci! 

I nie słuchając dłużej, skoczył rysią. 
Rzadko tak pięknej bitwy, jak ta pod Sali- 
chą. Ranek po burzy był cudny. Ziemia w ro- 
sach świeżych. Pozycya nasza wyborna. 

Na górce, dla zwrócenia ognia na siebie, roz- 
winął front pierwszy pluten, który zawsze 0- 
chotnika dawał, długą, lekką, wkłęsłą linią. Dru- 
gi stał za nim rezerwą, w pewnem oddaleniu. 

Trzeci i czwarty po obu stronach wzgórza 
zachodziły fiankiem ku wsi, zakryte wyrosłemi 
jak trzcina zbożami. Furgony stały na tyłach 
pód wzgórzem. 

Musiał Szemiakin w nocy jeszcze powziąć 0 
nas języka, bo się sformował od wczesnego rana. 

Na równi stał, w sile czterech kompanii pie- 
choty i czterech sotni kozaków, mając za sobą 
wieś i płynący przez nią szumnie po wczoraj- 
szej ulewie lniłopiat. 

Widzieliśmy wszystko, jak na dłoni, nawet 
bez lunety. Ranne słońce zapalało iskry na szty- 
kach piechoty i na kozackich lancach. Sam Sze- 
miakin, otoczony sztabem, stał u pierwszych 
płotów. 

Zahuczały w dole bębny, zagrały im odzew 
trąbki nasze. Ńtanęliśmy w strzemionach po- 
chyleni, naprzód podani, krótko zebrawszy Cu- 
gle, gotowi do skoku. 

Piechota Szemiakina posuwała się ku nam 
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mnie generał do pierwszego plutonu odkomen- | głęboką, czarną kolumną. 


derował. 


— (Co?.. Co?.. Co?.. — wołał Różycki, co-| odległość karabinowego strzału. 


Adjutant przeleciał front. Kolumna staneta na 


| 


siç rie warto, 
twiona w państwie sprawa, jest raną i nikt nigdy 
przewidzieć nie zdoła, jaki wpływ rana wywrzeć 
może na cały organizm i jaką w nim rolę odegra. 
Powtóre załatwienio sprawy polskiej — jak to wy- 
mownie dowodził poseł Lwow — jest nieodzowne 
dla dobrych stosunków Rosyi ze Słowiańszczyzną. 
Wreszcie — i to według mowcy rzecz najważ- 
niejsza — chodzi o losy 12 milionów ludzi, o po- 
myślność całego narodu, który pragnie i cierpi, 
który żyje i żyć chce. 

Kwestya polska ma dla Rosyi tę samą treść 
przy każdym stanio.rzeczy w państwie, polega na 
jednem i temsamem w czasach liberalnych i reak- 
cyjnych, za konstytueyi i za samowładztwa, Dla 
Rosyi sprawa polska — to wywołanie wśród Po- 
laków poczucia solidarności dla państwa i dla na- 
rodu, pozyskania współpracownictwa polskiego przy 
rozwiązywaniu zadań państwowych i kulturalnych. 

Takie usposobienie, takie dążności urodzić się 
nie mogą, gdy naród polski w rozpaczy przeklinać 
musi dolę swoją, kiedy przynależność do państwa 
rosyjskiego uważać musi za wielkie nieszczęście 
uarodowe. Ažoby poczucie solidarności względem 
państwa rosyjskiego mogło powstać w narodzie pol- 
skim, muszą być zaspokojona j-go potrzeby naro- 
down, mnei być zapewalona możność snneia dalej 
Życia narodowego, pracy kulturalnej, przekazanej 
przez dzieje i tradycys, Państwo stać się musi 
czynnikiem postępu, rozwoju, siły narodu polskiego. 
Muszą być z tem państwem związane widoki i na- 
dzieja nurodu naszego, 

Zadania to bardzo trudue. Łudzi się kto myśli, 
że je rozwiązać można jednym rzutem, giestem, 
podyiseniam jaki-goś rozporządzenia, nadaniem ja- 
kiejś instytucyi. Tego dokonać może jedynie pra- 
ca, długa mozolna praca, która wymaga cnót 
nadzwyczajnych, umiejętności, energii, wytrwania i 
cierpliwości. Bóg wie, ile przeszkód, iie niapowo- 
dzeń spotlka się na drodze. I wy w nas, i my w 
was — mówił p. Straszewicz — nie znajdziemy 
tego, czegośmy uie oczekiwaliy cośmy znaleść chcieli, 
Trzoba to wszystko przejść, wszystko pokonać i... 
wytrwać, 

Nas od państwa rosyjskiego odtrąca pizeszłość 
i teraźniejszość, wiekowe współzawodnielwe i wal- 
ki, krew, łzy, duma i ambicya narodowa. A trzyma 
nas przy, niem jedna tylko siła., konieczność. Kto 
pracy pojednania dwu narodów, dwu światów do- 
konać może? Oczywiście przedewszystkiem sume 
społeczeństwa. Oba! Ale jest czynnik trzęci, bez 
którego sprawy polskiej nietylko rozwiązać, ale zbli- 
Żyć do rozwiązauia niepodobna. Czynnikiem tym -— 
rząd rosyjski. Rozwiązywanie sprawy polskiej na- 
leży do jego obowiązków. On musi być za jej stan 
odpowiedzialny. Więc żaden minister rosyjski nie 
może powiedzieć: dopóki Polacy nie będą tacy, jak 
ja sobie umyślałem, to zmniejszę ilość ich posłów 
i będę traktował ich jak obywateli klasy drugiej, nie 
zaspokoję ich potrzeb narcdowych. A jeśli tak mó- 
wi, jeśli stawia warunki, których naród żaden speł- 


„ Zaczerniały gęstym płotem wytkniete lufy.lz 


Popełniają błąd, bu każda niezała- | słowianotfilstwa, 


W odpowiedzi na to p. Kotlarewskij 
wskazuje na zasadę zbliżenia się Słowian, jako 
na podstawę meoslawizmu. którego żywotność 
polega na tem, iż jest on walką o doskonalsze 
formy życia, jest on niejako głosem samego ży- 
cia, który rozległ się pod naciskiem brutalnej 
siły. 

Serb Joksimowicz zarzucał Polakom brak 
uczuć słowiańskich, oraz dążności demokratycz- 
nych, twierdząc, że w Austryi łączyli się Pola- 
cy z Niemcami przeciwko Czechom, że wystę 
pują przeciwko Serbom. Mowa Joksimawicza 
przyjęta była bardzo chłodno, dzienniki wosyj- 
skie w sprawozdaniach przemiłczały o nież. 

Przemawiający następnie prof. Gdziechow- 
ski wskazał na to, że podstawę starego sło- 
wianofilstwa stanowiła doktryna Chomiakowa, 
wypaczona później przez jego następców. Prze 
iw zepsuciu i wypaczeniu idei słowianofiistw a 
wystąpił potem Włodzimierz Sołowiew, którego 
filozofia mogłaby, zdaniem mowcy, dać neosla- 
wizmowi tę teoretyczno-ideową podstawę, na 
której<brak wskazał prof. Bułgakow. 

Odpowiadając dalej na zarzuty poczynion 
Polakom przez Serba Jaksimowicza, wskazał 


iprof Zdzieckowski na położeuie Połski jako 


niezmiernie trudne i w dziejach pod wzgłędem 
tragizmu wyjątkowe. Polska, rozdzielona mię- 
dzy dwa kolosy państwowe, które sprzymierzył: 
się z sobą, aby ją zniszczyć, tylko w Austryi 
znajduja możność kulturalnego rozwoju, wsku 
tek czego nie może ona występować przeciw 
dążnościoem państwa austryackiego, w zakresie 
jego polityki zagranicznej. Z tym faktem muszą 
się zawsze liczyć Słowianie, jeżeli pragną spra: 
wiedliwie ocenić stanowisko Polaków w spra: 
wie aneksyi Bośni. 

Członek Akademii um. prof. Korsz poruszył 
w swem przemówieniu historyę polsko-rosyjskich , 
stosunków. Obecnie idea zjednoczenia ogarnia 
także i rosyjskie społeczeństwo, ale jest ono nią 
przeniknięte znacznie słabiej niź narody zacho- 
dnio-stowiańskie, którym w przeciwstawieniu de 
Rosyi stale grożą rozmaite niebezpieczeństwa 
Stąd też to powszechnie w Rosyi lekceważent 
Słowian i ich sprawy. W tym względzie jedni 
tylko Polacy stunuwią wyjątek, Rosyanie bowiem 
uważają ich za naród i to za bardzo poważny 
naród. 

Ks. Trubeckoj zgadza się z poglądem 
prof. Bułgakowa i uważa za konieczne wyszu- 
kanie ideowej podstawy słowiańskiego zjedno- 
czenia. Jeżeli bowiem chodzi o jednoczenie się 
na zasadzie demokratycznej, to lepiej zbliżać się 
do narodów tak demokratycznych, jak Niemcy 
lub Amerykanie. Dawniej podstawa zjednocze- 
nia była wyznaniową. Dzisiaj czynnik ten od- 
padł, a jednem z najpilniejszych zadań jest wy- 
szukanie nowej podstawy. 

Dyskusya zakończyła się przemówieniem ks. 


głowy, pęd podwiał czerkieskię. Sokałątko do 


Zle było celować, Żołnierze mieli słońce wprost | stało nagle ogromnych, piorunowych lotów. 


w oczy. Mżący blask ich ślepił. 
Oficer podniósł pałasz, zabrzmiała komenda. 


Już błysnął pałasz jego na frontowej linii, 
Otarł się ogier bok w bok o konia Różyckiego, 


Ale w tej samej chwili lufy drgnęły, strzały | złamał linię, wyniósł się przed nią i wprost na 
poszły dołem, kolumna się zmieszała, To flanki | wroga leciał, 


nasze, oskrzydliwszy piechotę, wynurzyły się 
nagle ze zboża i strzaskiem na nią wpadły. 
Mignęła w modrem powietrzu szabla Różyckie- 
go świctuą błyskawica. 

— Bij, zabij: — huknął gromko i skoczył 
w dół z koniem. 

Runeliśmy za nim, jak piorun. 

Na dole wrzała bitwa. Piechota Szemiakina 
tormowała trójkąt w pośpiechu i w zamieszania. 
Bębny, kwik Koni, wrzask walczących głuszyły 
komendę, 

Nagle posłyszałem za sobą potężne rżenie o- 


giera. Głos ten znaliśmy wszyscy. Cała wolność, | 


cała dawność rasy w nim była. Nie, tylke bo- 
jowa surma, gdzieś z pod Cecory jeszcze. AWIÓ- 
cilem głowę. 

W” ogromnych szezupakach leciał ogier z hra- 
biatkiem. wprost na nas. Chłopiec w siodle schy- 
lony, blady, z rozwianym włosem, wzrok miał 
pałający, pałasz wyniesiony wysoko nad głowę. 
Ot nie, tylko święty Jerzy, kiedy w smoka 
godzi. 

Przesadził uiewiclką przestrzeń, wparł się w 
nasze szeregi, miałem go tuż w pobliżu przez 
mgnienie. 

— Ha! hal. — zakrzyknął, prąc kolanami 
ogiera i przeleciał wichrem. Czapka spadła mu 


Błysnęło wzdłuż kolumny, huknęły strzały 
salwą. 

Dym zakrył świat. Gdy opadł, ujrzałem znowu 
i kunia i jeźdźca. i » 

Hrabiątko trzymało się grzywy, leżąc prawie 
prawie na niej. Ogier rżał ogromnym głosem. 

Nagle okręcił się, zawrócił i ku sztabowi pę- 
dził Niańka odnosiła „detynę*. Prawie że u nóg 
Różyckiego spadło Hrabiątko z siodła. Krew 
buchnęła mu z piersi. Żył jeszcze. 

Skoczył Różycki i jak dziecko na ręce go 
porwał. 


Grały gdzieś dzwony na Anioł Pański, a Sze- 
miakin z niedobitkami daleko za Hniłopiat ucho- 
dził, kiedy nasz pierwszy ochotniczy pluton sza- 
blami płytki dół dla Hrabiątka kopał, 

Niejedna łza tam padła z trch twardych oczu 
w ziemię, gldyśmy go tak zobaczyli wyciągnie- 
tym, zmizerowanym do śmierci, w podziurawio- 
nej od strzałów czerkiesce. Pięć kul w piersi 
wziął, jak stary, dzielny żołnierz. 

Różycki stał nad dolem, oczy w ziemię wbił 
i wąsa targał. Z dalekim głosem dzwonka mie- 
szało się żałosne, przeciągłe rżenie. 


m e a O U 


1 


2 Nr 41, 


RARE WO RAW w "z W O c 


Kronika paryska. 


Paryż, 25 stycznia. 
(Opera na tle powieści „Quo vadis“. — Legia cudzo- 
ziemska, — Polacy w legii. — Oddział lansyerów pol- 
skich. — Z paryskiego bruku. — Nieco o modach). 
(=) Dla odmiany rozpocznę kronikę niniejszą 
od rzeczy polskich. Rzecz dzieje się w Nicei, ale 
Nicea to przedmieście Paryża, albo raczej łetni 
jego bulwar. Otóż w pierwszych dniach lutego po- 
jawi się na scenie tamtejszej opera, skomponowana 
na tle słynnej powieści Sienkiewicza p. t. „Quo 
vadis”, Twórcą części muzycznej jest młody kom- 
pozytor francuski, Jan Noaguós, który nie dobiegł 
jeszcze trzydziestki, a jnż sobie zjednał poważne 
stanowisko w świecie muzycznym. Po raz pierwszy 
wystąpił w Bordeaux jako twórca dramatu mazy- 
cznego p. t. „Tkangris*, drugim jego utworem jest 
misteryam „La mort de Tintągiles* na tle poematu 
Maeterlincka. Autorami libretta są do spółki dwaj 
znani w Paryżu autorowie: Bronisław Kozakiewicz 
tłómacz powieści Sienkiewicza na język francuski, 
tudzież Henryk Cain, mistrz techniki scenicznej. 
Libretto, składające się z pięciu aktów, a sześciu 
obrazów, dało kompezytorowi pole do wszechstron- 


I. wowa, który odpowiadał na zarzuty, uczy- 
niona mu z powodu jego referatu i powtórzył, 
że równość, wolność i braterstwo, powinny być 
dla Rosyi kierowniczemi ideami w jej polityce 
słowiańskiej. „Zadanie nasze — zakończył mow- 
ca — jest iść do ludn rosyjskiego i pracować 
wśród niego, celem stworzenia tego demokra- 
tyzmu, bez którego Rusya nie może być sło- 
wiańską*, 

Po formalnem zakończeniu posiedzenia, ucze- 
stnicy czas dłuższy jeszcze nie opuszczali sali, 
prowadząc z „polskimi gośćmi* rozmową na 
temat polsko-rosyjskich stosunków. 

Z tego, co się tu słyszy i czyta, zdaje się 
wynikać, że w stolicy tej dawnego panslawi- 
“mu, czy panrnzycyzmu, neoslawizm z tru- 
dem jedynie zdobywać sobie masi 
uznanie i stanowisko. Sprawa porozu- 
mienia się z Potakami znajduje może więcej 
obojętnych niż niechętnych. Jest też zasługą 
Towarzystwa kultury słowiańskiej, że kwestyę 
polską łączy z pochodem neoslawizmu. 


nego popisu 


0 propagande wielko- serbską. 


Zagrzeb 20 stycznia. 
II. 


Jako jednę ze szczególnych organizacyj, słu- 
żących propagadzie, z szczególnym naciskiem 
wymienia akt oskarżenia „serbskich Soko- 
łów”. Chociaż już od r. 1879 w Chorwacyi 
istnieją towarzystwa sokole, z zadaniem upra- 
wiania ćwiczeń fizycznych, to przecież przyszło 
(dzięki intrygom t. zw. pravaszom, t. j. 

ielkochorwatom, inspirowanym przez Khnen- 
Hedervaryego, jego zauszników i następców; 
przyp. kor.) do zawiązania osobnych „serbskich“ 
gniazd sokolich, których nie mogła powołać do 
tycia, wobec istniejących gniazd chorwackich, 
adna potrzeba, Musiały więc być — rozamuje 
kt oskarżenia — inne przyczyny, które tych 
serbskich“ Sokołów zrodziły. Oto Sokoli w 
zeregach chodzili na zgromadzenia między lud 

to pod serbskiemi sztandarami, tau przed 
łumem wiejskim odbywali ćwiczenia zopełnie 
ak wojsko narodowe, a wśród tego uczyli ten 
ud serbskich pieśni narodowych i szerzyli po- 
niędzy nim książki serbskie, przemawiali do 
iego w płomiennych mowach, któremi lud pro- 
ty zapalają dla sprawy serbskiej, Tak więc i 
okolstwo serbskie ma za jedyny cel swój 
ropagowanie i szerzenie serbskiej 
dei narodowej. A stąd wynika, że tworzy 
no w Chorwacyi i Slawonii „narodowe 
«ojsko serbskie“, które ma ideały pro- 
Tamu wielko-serbskiego w czyn zamieniać. 

Do publicznych instytucyj nawet wnosi się 
bok prawnej nazwy chorwackiej imię serbskie 
a tej myśli rzekomo, że naród chorwacki i serb- 
ki — to jedno. I tak w r. 1906 nawet do a- 
łresu sejmowego tych królestw usiłowano po 
az pierwszy wnieść nazwę „serbski naród“, 
_hociaż zasadnicze prawo państwa, ugoda, ta- 
„iego narodn nia nznaje. 

Ta propaganda wielko-serbska z szczególną 
wytrwałością `i energią wzięła się do pracy 
zwłaszcza z chwilą, kiedy w r. 1903 za- 
siadł na serbskim tronie w Belgra- 
dzie król Piotr J. Karageorgewicz i 
kiedy tego samego roku zawiązano tamże towa- 
rzystwo „Slovenski Jug*. Faktyczna działainość 
programowa tego towarzystwa obejmuje dwa 
zadania: 

a) przez żywą propagandą jednostek i orga- 
nizacyj w tym celu zawiązanych wychować 
lad w ziemiach chorwackich, jako serbski 
i uświadomić go dła idei zjednoczenia w 
jedno państwo; 

©) następnie przez powszechną połnd- 
niowo-słowiańską rewolucyę, z pomo- 
cą orężną Serbii i uwzględnieniem ogółno-mię- 
dzynarodowych stosunków, a nawet z pomocą 
wielkich mocarstw ideętę urzeczywistnić. 

Tego dowodzi broszura „Finale sa re- 
volucionarnim statutom“ Gjergie 
Nastića, jego zaprzysiężone zeznania, treść 
polit. tygodnika „Slovenski Jug“, jak i cały 
ogromny materyał, zebrany podczas śledztwa. 
" „Słowiańskie Południe“ pozostawało w bli- 
skich związkach z królewskim dwo- 
rem w Belgradzie, a działalnością jego z za- 
pałem się interesował serbski następca 
tronu ks. Jerzy. Książę pozostawał pod sil- 
nym wpływem wielu wojskowych, którzy w bli- 
skich pozostawali stosunkach z całą akcyą, a 
zwłaszcza pod wpływem Ljuby Jovanovića, 
podówczas redaktora „Slov. Juga“ i przewodni- 
tzącego klubu. Wtedy to rozpoczęła się żywa 
organizacya Serbów w Bośni i Hercegowinie, 
w Chorwacyi, Slawonii, a nawet Dalmacyi pod 
nazwą odpowiednich politycznych nazw stron- 
nictw, — jako orgBnizacya serbskiej 
samoistnej partyi. 

Statut tego towarzystwa i całej organi- 
zacyi dodany jest do- broszury Nastića 
„Finale“, napisany własnoręcznie przez ofic. 
Miłaua Pribidevića, którego antentycznaść 
rękopisu stwierdza porównanie z oryginałami 


Rzymu. 


Tybra. 


skowego. 


ległość. 


uwięzionego Gjarića. 
* re * 
Dnia 15 b. m. przeczytano cały akt oskarże- 
nym wśród hucznych protestów oskarżonych i 


zionych po jednym egzemplarzu skargi. 


mego aktu oskarżenia, byle tylko nie odwlekać | ag: 
dnia głównej rozprawy. Nie wiadomo tylko je-|... 


wezwania 260 świadków. 


Akt pierwszy daje nam widok atrium Petroniu- 
sza, stworzone wedle wzorów pompejańskich przez 
artystą włoskiego Bosio. Chór niewolnice, zdobiących 
kwieciem kolumny, wejście Petroniusza, gwar gości, 
zbiorowe sceny, pełne pieśni bachanckich. W akcie 
drugim daje widzowi malarz Poquero obraz pożaru 
Orgie, tańce wśród łany pożaru, śpiewy, 
szał ludzki, którzy już nie wiedzą, jak zadowolić 
nwoje zmysły. Akt trzeci rozgrywa się pod mostem 
Akt czwarty ma dwa obrazy. Belarium 
i Colosseum. Muzyk miał tutaj najtrudniejsze sa- 
danie w wyrażenia walki pogaństwa z chrześcijań- 
stwem. Akt piąty obejmuje dramat miłosny Petro- 
niusza i Ligii, a jest pod każdym względem bar- 
dzo zajmujący. 

W ostatnich czasach w zagranicznych zwłaszcza 
dziennikach znajdują się Hczne wzmianki o tak 
zwanej Legii cudzoziemskiej, a to z powodu ciągłej 
dezercyi niemieckich Żołnierzy z tego oddziału woj- 
Niedawno zbiegło znowu 12 niemieckich 
żołnierzy z Legii cudzoziemskiej, ale fakt ów nie 
wywołał już takiego wrażenia jak poprzednie de- 
zereye, a zwłaszcza pierwsza, nie pozbawiona tła |tąd zaproszenia, raczy się zgłosić w Kole mie- 
politycznego. Dia nas Legia cudzoziemska jest czemś | Szczeńskiem (Mikołajska 10), 
bardzo znanem i bliskiem, 
utworzenia w dniu 9 mareas 1831 Polacy służyli|skiego odbędzie się jutro w kościele Dominika- 
w niej bardzo licznie stosunkowo. W r 1831 Po-|nów, staraniem krakowskiego cechu szewców, 
lacy tworzyli 4 kompanie w 7 batałionie. W r 1834 
batalion 4 był polski, W r. 1835 Legia cndzoziem- | czasu wpadł w ręce władz bezpieczeństwa już trzeci 
ska walczyła w Hiszpanii. 

Tadeusz Horain, Warszawianin, który w r. 1830 |a za czwartym śledzi energicznie policya krakow- 
służył w 17 pułku piechoty wojsk polskich, był |ska i żandarmerya okoliczna, Wczoraj aresztowano 
dowódcą batalionu od r. 1834. Gdy legia z Hi- 
szpanii powróciła do Algieru, major Horaia poległ 
w bitwie pod Dżidżelli d“ 17 maja 1839 r. Z listy 
urzędowej, która pochodzi z czasów, gdy legia cu- 
dzoziemska waiczyła w Hiszpanłi, zebrał p. L. B. 
nazwiska polskie, które ogłosił w artykule p. t. 
„Polacy w Legii cudzoziemskiej*, Z artykułu owe- 
go, umieszczonego w ostatnim numerze 
Polonais“, korzystamy właśnie. Nazwisk owych nie 
powtarzamy “tutaj, dodajemy tylko, 
z niech sẹ znane z dziejów naszej walki o niepod- 


Gdy legia walczyła w Hiszpanii, utworzono ró- 
wnocześnie oddział lansyerów polskich, do którego 
na pierwszą odezwę zapisali się: Kapitan inżynie- 
ryi Pogonowski, kapitan artyleryi Brzozowski, ka- 
pitan Wincenty Ujazdowski, porucznicy: Ludwik 
Świdziński, Henryk Poniński i Bronisław Stadni- 
cki, podporucznicy: Piwowarski, Hieronim Niezabi- 
towski, Maurycy Müller, Antoni Wodziński, Easta- 
chy 'Twardzikowski, Tittenbronn. Dowódcą był pod- 
pułkownik Krajewski. 

Wracamy na bruk paryski I to w dosłownem 
znaczeniu tego wyrazu. Dzienniki tutejsze podjęły 
obecnie energiczną kampanię przeciwko p. Ponticko- 
wi, urzędnikowi magistratu, mającemu dozór nad 
czyszczeniem ulie miasta. Dzienniki, a takżs mis- 
szkańcy Paryża utyskują gwałtownie na zaśmieco- 
ne ulice i chodniki, 
zagraniczne pod tym względem stoją wyżej od Pa- 
ryża. Tak jest rzeczywiście. Utrzymanie czystości 
na ulicach paryskich jest bardzo wadliwe. Nocne 
zamiatanie ulic jest tutaj prawie nieznane. Wcze- 
snym rankiem pachołcy otwierają hydranty i prą- 
dem wody zmywają bruk. Woda spływa do kanału, 
zabłerając z sobą część śmieci, reszta pozostaje do 
„następnego razu”, Zanim woda spłynie, dorożki, 
wozy, bicykle i automobile wjeżdżają w to płynne 
błoto, obryzgując niem przechodniów, wystawy skle- 
powe i fasady kamienic. Równocześnie staroświec- 
kie, ciężkie wozy jadą powoli, zatrzymując się przed 
kamienicami, przeł któremi na chodnikach stoją 
„poubelles“, wielkie, otwarte kubły ze śmieciami 
1 popiołem. Pachołcy wysypnją z kubłów śmiecie 
do wozu, & przy tej sposobności pewna część za 
wartości kubła pozostaje na ulicy. Na bulwary, na 
pierwszorzędne ulice magistrat zwTaca baczną uwa- 
gę, ale po za tą linią Paryżanie muszą znieść bar- 
dzo wiele. Dawniej było gorzej — powiadają szpo- 
racze kronizarscy — ludziska śmiecie wyrzucali 
i pomyje wylewali wprost *przez okno na ulicę. 
Mieli tylko obowiązek wołać tytułem przestrogi dla 
przechodniów: „Uważać! Woda!* 

Ale to wszystko nie przeszkadza, Że w Paryżu 
jege rękopisu dostarczonemi prokuratoryi przez właśnie jest królestwo mody. Musimy o niej pomó- 
ministerstwo wojny i z listem, znalezionym u| wić nieco. Jakiś dowcipniś powiedział, że moda obe- 
cna wymaga, ażeby kobieta w ogólnej linii była 
podobna do litery T. Obcisła spódnica, cienka figu- 
ra i ogromny kapelusz dają rzeczywiście to podo- 
bieństwo. ji też fasony strojów, czy to 
Ę a empire", czy „direetoire*, „princesse“, „merveil- 
nia wszystkim „zdrajcom stanu“ razem zebra- fouset, stworzone są dla Kobiet smukłych. 


3 o iędzy tkaninami m dzierż atin liber- 
publiczności, poczem rozdano każdemu z uwię- = ja w Plama tego saam są pika - "kę 
p SR s stroje, poczynając od sukien wieczornych, a koñ- 

Dzień rozprawy nie jest jeszcze ustalony. — |" Aj pra | itp. Nawet Kdtyany „taillenr 
Jak donoszą pisma chorwackie, obrońcy nie sta- sporządzane bywają z „satin liberty“, Do kostyu- 
wiają żadnych zarzutów formalnych co do Sa-| mów „tailleur“ są modna następujące kolory atła- 
clemno-graratowy „blen-marine*, granatowy, 
A e E pawiowy, czarny „grune* i wreszcie kolor kaszta- 
kę, m) bądzie potrzeba Ę strony obro- nowy. Z kolorów jasnych wybija się głównie „ivoir*, 
ny przedstawić nowych świadków. Skarga żąda | prałość kości słoniowej. Na ubrania wierzchne uży- 
: 5 wane gą kolory jasne: „vert Nil“, „mauve*, „gris 
Stolarze przygotowują wielką salę najwyższe- | de lin*, wreszcis wszolkie odcienia koloru różowe- 


go sądu, lecz nie mogą jej w żaden sposób roz- | gn, zielonego i niebieskiego. 


szerzyć, Wobec takiej masy oskarżonych, obroń- 


Pajo, 


Artykuły hirurgiczne. — Wata Dra 
Brunsa, bandarze. — Podkłady dla 
chorych. — Prześcieradła i pie- 
luszki gumowe === 


x Trzewiki mają obecnie fason sandałów i maszą 
ców, świadków, dziennikarzy, brak się okazuje | mieć koior odmienny od sukni. 
miejsca dla szerszej publiczności, która się gwał- | musi być odmiennego koloru, np. przy strojach ja- 
tem dopomina dopuszczenia na rozprawę. Stola- snych noszone są kapelusze koloru jaskrawo-róża- 
rzom poraczono, by roboty ukończyli do 21 sty- wego, lub czerwone. Przy kostyumach nowych nosi 
cznia, jak jednak dotychczasowe wieści gło- |się kapelusze przeważnie zielone, rozmaitych od- 
szą, dnia rozprawy jeszcze nie zapowiedziano. | cieni. Na kapeluszach kolorowych pióra muszą być 
czarne. Krótkio rękawy zostały zarzucone. a sku- 
tkiem tego 1 koronkowe rękawiczki do łokcia. 


Taniej niż 
wszędzie poleca 


Wszakże od chwili jej 


„Balletin 


że niektóre 


wskazując na to, że miasta 


Równie kapelusz 


NOWA REFORMA, 


Kronika. 


Kraków, 28 stycznia, 

Zebranie Polskiego Towarzystwa demokraty- 
cznego odbędzie się w poniedziałek 1 lutego w lo- 
kalu „Nowej Reformy“ (ulica Jagiellońska 10, IL 
piętro). Refarat pod tytułem „Stosunki poli: 
tyczne w Królestwie Polskiem* wygłosi 
p. Władysław Stadnleki. — Następnie dysku- 
sya. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcyi ekonomicznej Rady miasta pod przewo- 
dnictwem r. m. Beringera w obecności IL wicepre- 
zydenta p. Sarego. Sekcya przyznała potrzebny kredyt 
dodatkowy na adaptacyę nabytej realności od p. 
Estreicherowej, dalej uchwaliła nabyć skrawck grun- 
tu przy ulicy Miedznch od p. Goldbergera na po- 
trzebę gminy. Sekcya uchwaliła przedstawić sekcyi 
prawniczej Rady miasta wniosek, że zachodzi po- 
trzeba wydania rozporządzenia, regulującego oglą- 
danie mieszkań przez lokatorów już po wypowie- 
dzeniu wynajmu i aby w tym celu wyznaczono sta- 
łe dla wszystkich godziny, a w szczególności przed 
poładntem od 11—1, albo po południu od godziny 
3—5. Sekcya uchwaliła w myél wniossków delega- 
eyi zakładu czyszczenia miasta i magistratu zezwo- 
lić na zakupienie nowych 1.500 skrzynek na po- 
piół i śmieci, Wkońcu sekcya poleciła magistrato- 
wi zażądać od dyrekcyi kolei północnej należytego 
oświetlenia dworca kolejowego w Krakowie. 

Rok jubileuszowy Słowackiego. Po „Lilli 
Wenedzie* wystawi teatr krakowski kolejno 
„Balladynąę* z muzyką Jareckiego, a dalej 
pójdą „Mazepa, „Horasztyński*, „Ksiądz 
Marek“, „Sen srebrny Salomei“, „Złota 
czaszka“ i „Beatrix Cenci“ W lutym 
zjażdża na gościnne występy Bolesław Leszczyński, 
który odtworzy na krakowskiej scenie cykl postaci 
z teatru Słowackiego. 

Zabawa „Koła mieszczańskiego”, która odbę- 
dzie się 2 lutego w salach starego teatru, zapo- 
wiada się świetnie. Komitet dokłada wszelkich sta- 
rań, aby zabawa ta, która w Krakowie posiada już 
swoją jak najlepszą tradycyę, wypadła, jak najle- 
piej. Bilety nabywać można w sklepach pp. Zda- 
nowicza (ul. Sławkowska), „Sarmacyi* (Szewska) 
i Lisowskiego (Sukiennice). Ktoby nie otrzymał do- 


zostanie. 


wśród publiczności. 


wniosek swój cofnął. 


Nabożeństwo za spokój duszy Jana Kiliń- 
cyantów. 
Mordercy Ferberów. WV krótkim przeciągu 


wspólnik zbrodni morderstwa na rodzinie Ferberów, | Ponownie dr Millet, 


į mianowicie żonę Goryła, Maryę z Fiołków Gorylo- 
wą, lat 39 liczącą rodem z Warszawy. Gorylową 
aresztowano dzisiaj nad ranem po całonocnem 
śledztwie, a tu pod zarzutem współwiny w zbrodni 
popełnionej przez to, że o mającej nastąpić zbrodni 
wiedziała i zrabowane rzeczy przechowywała. 

Ze zrabowanych przedmiotów oprócz odebranego 
podczas aresztowania Bilskiego, futra i czapki, zna- 
lezione w mieszkaniu Gorylów dosyć biżuteryi jak 
np. łańcuszek złoty, broszki itp. zegarek oraz gotówki 
przeszło 1400 koron. 

Co do osoby głównego sprawcy morderstwa, owe- 
go Romana Bilskiego, to wczoraj podezas przesłn- 
chania, podał on szereg różnych nazwisk, tak, że 
nie wiadomo, jak on się nazywa naprawdę, skąd 
pochodzi i jakiego jest zawodu. O bezprzykładnej 
zuchwułości Bilskiego Świadczy fakt, że nazajutrz 
po morderstwie zameldował się w policyi, że przy- 
był z Królestwa Polskiego do Krakowa i że zamie- 
szkał w Krowodrzy; wezwany do policyi, został 
przesłuchany osobiście, podczas czego oświadczył, 
Że przyjechał do Krakowa celem otrzymania robo- 
ty u którego ze stolarzy. Bilski jest wysoki blon- 
dyn o twarzy apatycznej, bez wyrazu, z bielmem 
na jednem oku, natomiast Goryl przedstawia się 
bardzo sympatycznie: blondyn średniego wzrostu, 
ubrany starannie, 

Za trzecim wspólnikiem morderstwa, którym ma 
być były mieszkaniec Paczółtowice, a który zbiegł 
w niewiadomym kierunku, zarządzono pościg i w 
tym celu kilkn agentów wyjechało we wskazane 
miejsca. 

Sledztwo sądowe z uwięzionymi: Bilskim i Ja- 
kóbem i Maryą Gorylami, prowadzi sędzia śledczy, 
dr Taubenschlag. 

Dwukoronewe monety srebrne zostaną wkrótce 
puszczone w obieg i wybite zupełnie na wzór je- 
dnokoronowych sztuk srebrnych. Nowe monety ma- 
ją zająć miejsce dawnych guldenów srebrnych, któ- 
re zostaną wycofane z obiegu, chociaż niezupełnie. 
Na razie pewna liczba guldenów srebrnych pozosta- 
nie jeszcze w obiegu aż do czasu, gdy praktyczność 
nowych dwukoronówek zostanie doświadczeniem 
stwierdzona, Znaczna część guldenów srebrnych zo- 
stała jaż zresztą przetopiona w ostatnich czasach 
na pięciokoronówki i jednokorenówki. Pewna liczba 
guldenów znajdnje się w obiega — a największa 
część leży w piwnicach Banku austryacko - węgier- 
skiego. Bank wyda obecnie zapas guldenów warto- 
ści 150 milionów kor., celem wybicia pięcio- i jedno- 
koronówek, a pczostanie jeszcze w posiadaniu 130 
milionów koron w guldenach. Nowe dwukoronówki 
będą lżejsze, niż guldeny, gdyż będą ważyć tylko 
10 gramów, gdy waga guldena wynosi 12'3 grama. 
Dwukoronówii służyć będą do codziennych wypłat 
drobnych, ponieważ nikt nie będzie zobowiązany 
przyjąć w tej monecie więcej, niż 50 koron, gdy 
obowiązek przyjmowania guldenów jest rieograni- 
czony, Na razie zostaną wybite dwukoronówki w 
sumie 50 milionów koron. Ponieważ ciężkie i nie- 
zbyt wygodne pięciokoronówki zdobyły sobie obieg, 
więc prawdopodobnie dwukoronówkom łatwiej te 
przyjdzie. i 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj na dworcu ko- 
lejowym w Krakowie aresztowano niejakiego Fran- 
ciszka Klaso, 24-letniego czeladnika tokarskiego, 
który w poczekalni II klasy ukradł kuferek z rze- 
czami robotnika Jana Kidasiewicza, W kuferku 
oprócz ubrania była getówka 140 koron. Ucieku- 
jącego z łupem Klase schwytsł Kidasiewicz na ul, 
Kolejowej przy pomocy agenta policyjnego Recho- 
wicza. 


dzenie odroczono. 


posiedzenia. 


przedstawicieli 


Dalszym 
z Zassowem, 


strony. 


trasy, 


Z kraju, 


Krajowy dem wycieczkowy w Zakopanem. 
Komitet dla turystyki tatrzańskiej w Zakopanem 
rozpoczął działalność swoją od dwóch spraw. Łącznie 
z krajowym Związkiem turystycznym wniósł do 
namiestnika memoryał o stosunkach i potrzebach 
w Zakopanem, formułując odpowiednie postulaty. 
Podjął również sprawę urządzenia w Zakopanem 


skład apt. „SANITAS“ 


Kraków, ulica Długa L. 18. 


Zakopane, 27 stycznia. Dnia 30 b, m. w salo- 
nach „Warszawianki“ w Zakopanem odbędzie się 
zabawa taneczna poprzedzona koncertem p. Wandy 
Nenfeldówny z łaskawym współadziałem chóru aka- 
demickiego z Krakowa. Dochód z zabawy przezna- 
cza się na dom zdrowia „Pomocy Bratniej* w Za- 
kopanem. Wieczór budzi wielkie zainteresowanie 


Gorlice, 26 stycznia. (Rada miejska). Wczoraj 
odbyło sią po dłuższej przerwie posiedzenie Rady 
miejskiej pod przewodnictwem burmistrza p. Meu- 
sa, Pp. Tokarski i Kosiba interpelowaji w sprawie 
utrnduiania rzemieślnikom zaciągania pożyczek 2 
funduszu podupadłych chrześcijańskich rzemieślni- 
ków. Burmistrz p. Mous wyjaśnił, że fundusz ten 
został wyczerpany, tak że pożyczki zamknięto aż 
do zwrotu już dawniej udzielonych pożyczek. Nie- 
zadowolony odpowiedzią p. Kosiba postawił wnio- 
sek nagły o użyczanie dalszych pożyczek z istnie- 
jącego kapitału 2000 koron, ulokowanego na kią- 
żeczce Towarzystwa Zaliczkowego. 
sku uchwalono, poczem w dyskusyi p. Kausner 
imieniem radnych żydowskich zastrzegł się przeciw 
zasilaniu tege funduszu z funduszów miejskich. Po 
wyjaśnieniu wicebarmistrza p. Tarczyńskiego, że 
dług funduszu chrześcijańskich rzemieślników w fun- 
duszu ubogich i emerytalnym daleko przewyższa 
istniejący kapitał, oraz po oświadczeniu kilku ra- 
dnych, Że wobec tego wniosek o uruchomienie te" 
go kapitała uważają za przedwczesny, p. Kosiba 
Inne interpelacye dotyczyły 
sprawy oświetlenia przedmieścia Blich, sprawy po- 
mnożenia dozoru policyjnego w nocy, oraz spraw 
dyscyplinarnych urzędników magistrackich i połi- 


W dalszym ciągu dokonano wyboru asesora do 
zastępowania hurmistrza na rok bieżący. 


Z porządka dziennego przystąpiono do SPTAWO- 
zdania komisyi rowizyjnej a zamkanięd rachunko- 
wych za rok 1907. Referent p. Tokarski oznajmił, 
że komisya swoich czynności, pomimo mozolnej pra- 
cy nie zdołała jeszcze ukończyć, wskutek czego na 
wniosok dr Dziubczyńskiego sprawę tę odroczone 
do następnego posiedzenia. Następnie na tajnem po- 
siedzeniu Rada uchwaliła przychylić się do prób 
o stabilizacyę kasyera miejskiego, p. Racieskiego, 
pomocnika kancelaryjnego Ch. Rubina, sierżanta 
policyi L. Adamowskiego I ogrodnika miejskiego 
Kuczały, poczem 2 powodu spóźnionej pory posie- 


Jedynym tedy pozytywnym rezultatem kilkugo- 
dzinnego posiedzeuia wczorajszego jest stabilizacya 
powyższych czterech urzędników i funkcyonaryn- 
szów miejskich, najważniejsza zaś część porządku 
dziennego, jak sprawa budowy gmachów szkol- 
nych itp. przyjdzie pod obrady dopiero we czwar- 
tek, o ile notabene dyskusya nad przyjęciem do 
gminy kilku zgłaszających się członków i inne 
ewentualnie sprawy nie zaaobsorbują znów cafego 


Jasło, 26 stycznia, (Kolej Jasło-Dębica.) Wczo- 
raj odbyło się w sali Rady powiatowej zebranie 
gmin miejskich i wiejskich 
powiatn, interesowanych w dojścia do skutku Kolei 
z Jasła do Dębicy, zwołans przez prezesa Rady 
powiatowej Tadeusza Sroczyńskiego. Na ze 
branie przybył również prezes Rady powiatowej 
pilzneńskiej hr. Rey, który przedstawił w krótko- 
ści historyę tej sprawy od r. 1892 się ciągnącej, 
oraz alternatywy co do trasy linii Jasło: Tarnów, 
Jasło-Czarna, Jasło-D,bica prawym i lewym brzo- 
gim Wisłoki, a wreszcie Jasło-Dębica via Głowa- 
czowa, która to ostatnia trasa przy komisyi rewi- 
zyjnej w dniach 6 i7 października 1908 uzyskała 
dełne uznanie, jako linia najkrótsza, najtańsza i 
najwięcej swobody ruchu i dalszego rozwoju pozo- 
stawiająca w każdym kierunkn. Linia ta w prze- 
ciwstawieniu do innych ma bowiem tylko 43 kilo- 
metry, daje równocześnie połączenie ku północy I 
wschodowi, wchodząc na szlak kolel głównej o 6 
klm. przed Dębicą, B wreszcie otwiera dla rachu 
kolejowego całą na północ od szlaka głównego le- 
żącą okolicę między Radomyślem a Przecławiem. 
celem będzie połączenie 
Radomyślem ku Dąbrowej i Szczuci- 
nowi z jednej, a z drugiej strony za pomocą od- 
nogi z Kamienicy przez kopalnię węgla w Gródnej 
z Wiśniową nad Wisłokiem, tak, aby węgiel bru- 
natny, znajdujący się obficie w powiecie piłznień- 
skim, zasilać mógł przemysł naftowy koło Krosna 
i Sanoka z jednej, a bezleśne Powiśle z dragicj 


Po krótkiej dyskusyi uchwalono imieniem powia- 
tu jasielskiego oświadczyć się za poprowadzeniem 
uznanej 6 i 7 października za najlepszą. 
Następnie uchwalono wysłać deputacyę do Wiednia 
z prośbą do Koła polskiego, aby zastrzegając na 
przyszłość dokończenie kolei ze Żmigrodu do Konie- 
cznej, zagwarantowaną ustawą z r. 1907, przepro- 
wadziło w zamian za tę zwłoką na r. 1909—10, 
budowę kolei Jasło-Dębica, równocześnie z koleją 
Jasło— Żmigród, którą jako część kolei do Konie- 
cznej Koło polskie chce wstawić do tegorocznego 
przedłożenia kolejowego, aby ułatwić budowę kolei 
lokalnej Myślenice Wieliczka. 

Gdy życzliwość Koła polskiego i Wydziału kra- 
jowego oraz sfer kolejowych jest tu niewątpliwą, 
powinny starania interesowanych odnieść skutek, 
byle starający się nie szczędziłi trudu i oświadczyli 
się z wymaganą subwencyą na budowę kolei, za- 
pewniającej rozwój znacznemu szmatowi Galicyi, 
dotąd zaniedbanemn przez rzęd i kraj, mimo nic- 
zaprzaczonych swoich skarbów rodzinnych. Jest tu 
węgiel, nafta, doskonały kamień bndowlany i liczna 
ludność, która dzięki temu zaniedbania za morzem 
musiała szukać środków do życia. 

Brzostek 26 stycznia. Ku uczczoniu 46 roczni- 
cy powstania styczniowego odbył się 24 b. m. uro- 
czysty wieczorek, urządzony staraniem tutejszego 
Towarzystwa kasynawego. Na treść wieczoru złoży- 
ły się: piękne i barwne przemówienie sędziego R., 
domu wycieczkowego, w którym wszelkie zbiorowe | kilka udatnych prodakcyj nowo powstałego w łonie 
wycieczki zə wszystkich dzielnic polskich, znajdą | Kasyna chóru męskiego, deklamacya Misi B., gra 
wygodne pomieszczenie, Bez takiego domu turystyka jna cytrze oraz świetnie i treściwie przedstawiony 


Czwartek, 28 Stycznia 1909. 
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w Tatry rozwinąć się nie może. Komitet nabył już przez dra W, Lewickiego obraz powstania w 1868 
odpowiedni dom o 19 ubikacyach od hr. Zamoy-|rokn. Uroczystość zgromadziła bardzo liczną publi“ 
skiego a fundusze na pokrycie ceny kupna ma do- ezność, niestety tylko ze sfery mles-czaństwa z it- 
starczyć loterya, na którą komitet jaż uzyskał po: du nie znalazł się ani jeden przedstawiciel. Jestto 
zwolenie z ministerstwa skarbu. Losy są po 1 kor. smutny dowód braku interesowania sią czemś wię: 
Cena przystępna, a kupujący nic nie ryzykuje, gdyż ,eej, prócz sprawami osobisto-lokalnemi, który oby 
przyczynia się do dokonania dzieła, z którego i sam, był ostatnim, Dochód z wieczoru, w dość pokaźnej 
i jego najbliżsi korzystać będą; nadto ma widoki | sumie, przeznaczono, na cele tutejszego młodego 
na cenne wygrane, których jest 425, a w nich 
10 wartości po 10.000 kor. Dom wycieczkowy słu- 
żyć będzie niewątpliwie najwięcej młodzieży i wszcl- 
kim urzędnikom, oraz rękodziełnikom, kupcom, te- 
chnikom, nauczycielom i nauczycielkom itd. urzą- 
dzającyma swoje wycieczki. 
że loterya na taki cel znajdzie powszechne popar- 
cie I że dom wycieczkowy jaż w lecie br. otwarty 


Koła T. S. L. 


Ze Świata. 


Z Kijowa. (Operetka polska w Kijowie), Wyje- 
chała z Warszawy do Kijowa trupa operetkowa, 
złożona z artystów różnych seen prowincyonalnych. 
Zakontraktował ją na czas kontraktów kijowskich 
przedsiębiorca p. Dorożyński, Trupa ta ma w Ki- 
jowie w teatrze Kramskiego dawać w języku pol- 
skim przedstawienia operetek i wodewiłów. W skład 
jej wchodzą panie: Puchniewska, Bolesławska, Bo- 
rowska, Stan. Chrzanowska, Kobylańska, Lenarto- 
wiczowa, oraz pp.: Stanisław Bogucki, Feliksiewicz, 
Saudecki, Suligowski, Kratochwil, kapelmistrz Ka- 
han, chór, złożony z 24 osób i dwie pary baleto- 
we. Na występy zakontraktowano nadto panie Cha- 
vesu i W. Kawecką. 

Zapasy atletów w Wiedniu. Owym atletą, któ- 
ry wyzwał na rękę Cyganiewicza, a który oświad- 
czył, że może walczyć tylko w masce, jest „suł* 
tański zapaśnik“ Koteh Mamut, posiadający podo- 
bno olbrzymią siłę. Walka pomiędzy nimi odbędzia 
się w sobotę w cyrku Schumanna, a tymczasem 
przed wczoraj odbyły się rozstrzygające zapasy po- 
między oboma mistrzami światowymi: Cyganiewi= 
czem i Beaucairois. Po walte, która trwała prze- 
szło godzinę, Cyganiewircz zwyciężył, 

Bojketowanie namiestnictwa. Czesi postano« 
wili rozciągnąć nad namiestnikiem Ozech, lir. Cons 
denhovem, bojkot towarzyski I wykonają to postae 
nowienie po największej -części, I tak ściólejszy 
komitet balu czeskich prawników w Pradze ustąpił 
z tego powodu, ponieważ komitet obszerniejszy z2- 
prosił na bal namiestnika i dyrektora policyi. mo» 
mitet balu kupców czeskich, zgrupowanych w sto« 
warzyszeniu „Merkury“, uchwalił nia zaprosić nas 
miestnika, ani dyrektora policyi, 

Nadużycie policy pruskiej. „Dz. Berliński” 
donosi, że na plenarne zgromadzenie „Tow. wybor= 
czego“ w Charlottenburgu przybyli także renrazen= 
tanci policyi, pomimo że zgromadzenie byto zamknięto, 
a dostęp na nie dozwolony tylko członkom za imien- 
nemi zaproszeniami. Mimo protestu przewodniczą« 
cego, p. Tyrakowskiego, policyanci weszli na sal; 
i gdy tenże przedstawił zebranym posła Kulersklego 
w języku polskim, oficer policyi rozwiązał ze- 
branie na mocy prawa o stowarzyszeniach. Obu. 
rzenie zebranych na sali 300 » górą członkow było 
ogromne. 

Benedykt Konstanty Coquelin, jeden z najzna 
komitszych artystáw dramatycznych francuskich, 
zmarł wczoraj w Paryżu w 68 roka życia. Z Co. 
quelinem schodzi do grobu przedstawiciel typowy 
francuskiego stylu w grze scenicznej, polegającego 
na wyrazistej mimice, żywym, pełnym temperamen- 
tu geście i nerwowem wybijania akcentów. Coque- 
lin Karyerę artystyczną rozpoczął po ukończeniu 
konserwatorynm paryskiego, gdzie się kształcił do 
zawodu scenicznego pod kierunkiem słynnego Re- 
gniera, w r. 1860. Zaangażowany od razu na pierw- 
szą scenę Francji, zdobywał coraz większy rozgłos 
i ponularność, a artyści całego Świata jeździii do 
Paryża studyować grę I styl Ccquelina I wzorować 
się na niej. U szczytu sławy stanął w "stach 1886 
do 1889 po swoich gościnnych występach w Ame. 
ryce. 

Coquelin przekazał tajemnice swej sztuki w dwóch 
dziełach, w których opracował teorrę gry p. 6 
„L'art et le comedica* i „L'art de dire le mono- 
logue“. 

W bistoryi współczesnej sztuki aktorskiej Coque. 
lin zajmuje jedną z najzaszczytniejszych kart. 

Krwawa pogoń w Londynie. Dzienniki londyń- 
dyńskie podają coraz to nowe szczegóły o znanem 
morderstwie rabunkowem, którego się dopuścili tam 
dwaj anarchiści rosyjscy, a zwłaszcza o pogoni za 
mordercami, Gdy złoczyńcy napadli w celach ra: 
bunku na aatomobil, którym jechali dwaj oficyaiiści 
pewnej fabryki, strzały z ich rewolwerów usłyszano 
w uajbiiższem biurze policyjnem. Kilku policyan- 
tów bez bluz i hełmów oknem wyskoczyło na ulicę 
| pospieszyło w kierunku strzałów. Jaka kobieta, 
która kupowała m przekupki jarzynę, zawołała: 
„Mordorcy* i na jednego ze zbrodniarzy rzuciła 
ziemniakiem. Jeden z policyantów wskoczył do au- 
tomobilu, który po mapadzie »tał na ulicy, a cho- 
ciaż szofer był ranny, mimo to puścił automobil 
w ruch. Mordercy, widząc, że automobil muai lch 
dogonić, obsypałi go gradem kul i nareszcie zde- 
montowali. Równocześnie na ślepo strzelali na 
wszystkie strony, Jeden z takich strzałów położył 
trupem na ludnej ulicy dziewięcioletniego chłopaka, 
który stał przy wozie z chlebem, Stało się to tak 
szybko, że piekarz, który właśnie odnosił chleb do 
sklepu, powróciwszy mic nie spostrzegł Í pojechał 
bez chłopca. Dopiero wieczorem, gdy matka przy- 
szła po chłopca, wyjaśnił się smutny wypadek. 
Podczas dalszej pogoni jeden z policyantów chciał 
mordtrcom zabiedz drogę. Wtedy jeden z morder- 
ców strzelił do policyanta z odległości 60 metrów 
I położył go trupem. Uciekający złoczyńcy byli tak 
wyczerpani, że od czasu do czasu odpoczywali na 
chwilę, nie przestając jednokże strzelać. Delazą 
ucieczkę tramwajem i dalszy pościg: opisywaliśmy 
już poprzednio, 

Jak wiadomo, jeden z morderców zastrzelił się 
wroszcie, drugi zaś, który chciał równie życie gobie 
odebrać, zranił się ciężko i został przywieziony do 
szpitala. Otóż do rannego zbrodniarza, nazwiskiem 
Hefeld, przybył w odwiedziny do szpitala jakiś 
mężczyzna, który oświadczył, że jest bratem ran: 
nego, Tymczasem policya stwierdziła, że Ów rze: 
komy brat nazywa się Niederóst ł pochodzi ze 
Szwajcaryj. Niederóst, który jest anarchistą, został 
uwięziony, jako podejrzany o współudział w napa- 
dzie na automobil. 


Należy się spodziewać, 


Nagłość wnio- 


Wybrany 


tego 


Głowaczowej 


Szematyzm król. Galicyi na rok 1909, obej- 
mujący wykaz wszystkich urzędów publicznych, 
państwowych i autonomicznych, oraz najważniej- 
szych instytucyj krajowych z imiennem wyszcze- 
gólnieniem wszystkich urzędników, dostojników 1 
iunkcyonaryuszów, w służbie państwowej i krajo- 
wej pozostających, opuścił prasę nakładem namiest- 
nictwa we Lwowie. 

Cena szematyzmu 7 koron. Nabywać go także 
można w starostwie krakowskiam 


Zmarli : 

Stanisław Sokołowski, inżynier górniczy i były 
kierownik kopalni „Krystyna* w Tenczynku umarł 
— jak donosiliśmy — przed kilku dniami. Urodzo: 
ny w Przemyślu w r 1971, poświęcił słę po nkoń. 


Wszelkie przybory toaletowe. Grrzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t. d. 
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki. Wysyłki 
na prowineyę odwrotną pocztą 2 razy dnia. 


Czwartek, 28 Stycznia 1909. 


rzystnem, aby dyrekcye oba teatrów porozumiały 
się ze sobą i celem podniesienia artystycznego po- 
zioma przedstawień jubileuszowych Słowackiego 
wprowadziły system dablowania ról przez najbar- 
dziej Indywidualnie ukwalifikowanych artystów. Zy- 
skałaby na tem w niemałym stopniu całość przed- 
stawień dzięki szlachetnej emajacył talentów. 

Oprócz pań Wysockiej i Siemaszkowej mogliby 
również pp. Sosnowski, Chmieliński, Rygier, Żela- 
sowski, Gostyńska i Badnsrzewskn wziąć udział 
w tym tarnieju, któryby był niezmierołe aajmują- 
cym ze stanowiska artystycznego i przyczynił się 
do spotęgowania zainteresowania temi praedstawie- 
niami na obu scenach naszych, 


Ee R O 
Krorika lwowska. 


Lwów, 28 stycznia. 

+ Zygmunt Skirmunt, Jak donieśliśmy, zastrzelił 
się wczorajszej nocy w Przemyślu Zygmunt Skir- 
munt, znany dziennikarz lwowski, członek redakcyi 
„Gazety Narodowej”. Już od dłożuzego czasu tier- 
pla? na neurastenią i miał się leczyć, Na niedzielę 
południe zwołane było konsilium lekarskie, tymcza- 
sam pod wpływem jakichś przywidzeń wyjochał 
Skirmunt do Przemyśla I tam w hotelu „Wiktoria“ 
wystrzułem 3 rewolweru odebrał sobie życie, Smlerć 
nastąpiła prawie natychmiast Śp. Skirmunt zosta- 
wit krótki list następujący: „Popełniam samobój- 
stwo z obawy przod obłędem szało, clerpię na obłęd 
prześladowczy*, Pozostawił też Met do jednego ze 
swoich znajomych w Przemyśla s prośbą o zajęsie 
się pogrzebem, na który dołączył znaczniejszą sumę 
pieniędzy. 

Sp. Zygmauł Skirmunt urodził sią na Litwie w 
r. 1866. Do szkół uczęszczał w Krakowie, następnie 
zapisał elo nn uniwersytet lwowski, po którego ukoń- 
czeniu wyjechał do Rzymu. Po kilkoletnim tam po- 
bycie — powrócił do Lwowa i wstąpił do redakeyi 
„Bacha katolickiego". Po jego zwinięciu rozpoczął 
pracę w redakcy| „Gazety Narodowej", w której 
zostawał do ostatka, Osoby swojej nigdy naprzód 
nie wysuwał, skromny był bowiem s usposobienia, 
ale jako pracownik był siłą bardzo pożyteczną. 
Ogromnie pracowity, sumienny, obowiązkowy pro- 
wadził dział spraw ruskich, która znał doskonałe. 
W głębi duszy był słowianofilem; pozostawał w kon- 
takcie z lwowskj kolonią czeską i bułgorską, 
a i s Pragą, dokąd labi? jeździć, był w stałej ko- 
respondeney|. 

Pogrzeb fp. Skirmanta odbędzie salę dzisiaj w Prze- 
myślu. 

zi inż. SŁ Żeleńskiego. Dnia 20 styczala 
d | wygłosił wskutek zaproszenia tatejszego Towarzy= 
A — LB] Tow. Bakoły ata 10 K. dla | stwa pollteclinicznego architekt p- Stanistaw Że- 
pepa - -P g|leński odczyt p. t „O powstania, historycznym 

{rozwoju í sposobach wykonywania witrażu Í mo- 
zuiki“, Sala, zapełalona po brzegi, udekorowaną 
była kartonami witrażowymi artystów malarzy Bu- 
kowskltgo, Procajłowicza, Stefana Matejki, Uziombły 
l innych, oraz okazami malarstwa na szkle, witra- 
Łami i mozajką, Trość swego odczyta rozpoczął 
prelegent od krótkiego przedstawienia rozwoju wy- 
robu szkła zo szczególnem uwzględnieniem używa- 


czenlu szkół średnich, trudnemu i ciężkiemu zawo- 
dowi górniczemu. Odbywszy studya zawodowa w 
akademii góniczej w Leoben, pełnił od roku 1894 
przez lat 10 obowiązki zrazu inżyniera kopalni 
węgla w Sierszy, następnie kierownika kopalni w 
Tenczynku. Był zawsze najlepszym kolegą 1 przy: 
jacielem dla swych rówieśników i pozostanie zaw- 
sze wśród najmłodszej naszej braci górniczej w ży- 
wej pamięci tradycya zmarłego, jako wzór szczere- 
go koleżaństwa i gorącego umiłowania obranego 
zawodu. Sp. Sokołowski w rozwoju dzisiejszym za- 
głębia krakowskiego brał zawsze żywy i czynny 
udział, Gorliwością, z jaką rwał się zawsze do cięż: 
kiej pracy na zajętym posterunku, zniszczył zdro- 
wie i musiał w końcn uledz cierpieniom, których 
przezwyciężyć nie zdołał. . 


Uniwersytet ludowy im. A. Mioklewicza. 

We czwartek: Dr Jerzy Żuławski: „Filozofa w dobio 
Odrodzenia*, 

= piątek: Dr E. wh pam =e ri 

awszechne wy uniwersyteckie. 

auli I szkoły recinej przy uł, Stadonokiej o 8 więcz. 
wz czwartok: zę © Jost Flach: AES, pat 
poeta sięz x SE 

W piątek: Prot. dr Józef Pluch: „Słowacki, jako poe- 
ta dramatyczny”. 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

We czwartek: „Lilla Weneda", ] 

z -= ae „Hulka*, 

t! „Preywódca*, Stefana K zawsklego, 

w + rj po poładnia: „Betleem Polskie”; Tki.. 
m GN", 
+ W ponicdciałok odniu: „Zemsta“; wieóz.: „Noo 
listopadowa”, maż 
E Wo wtorek po południa: „Botieom polskie”; wieczór; 
wieczór trzech Króli”, Yy 

We środą: „Przywódca”. 4 r 

We erwartek: „Lilla Weneda”. i 

W pig 


jj oa", 
W sobetgi „M 
w iag A 90 


ika“, ~ i 
„Petlcem polekio”; wieoŁ.: 
pilodelka. 


południu: 

W poniedziałek: „Lilla Weneda*, 

Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek: „Pod gwiaźdlzistą banderą”, 

. W sobotą: „Kobieta £ marmura”, 

(W niedziele: „Kobieta s marmari". 

"Z kalendarza. W piątek 20 stycznia: Franciszka Bal, i 
Babiulana; w sobote 80 stycznia: Martyny i Hisoyoty 
Pr. m w niędziełę 81 stycznia: Piotra Nolaski í Mar- 
celi wd, 

Wschód słońca 39 stycznia o godzinie 7 min, 20, zachód 
6 g.4 m. J; dłagość dnia 8 godzin min, 6, 
i Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 27 stycznia ter 
momotr doszodł od — 94 do — $7 ©; — barometr 
wahał się. 
+ Dois 23 stycznia o godainio 7 rano stan barometru 
7671 mm., termometru — 118 C; wiatr wnchodni, 
} Składki, Zamiast wieńca na trumnę 4, p. stryja sws- 
P Wacława Głowucziego, złożył Robert Głowacki dla 
; a dobroczynności 20 K, na azpital Bonifra- 
trów E, dla wetoravów 5 1863 r, 29 K, ną zakład 


Zo stowarzyzzeń. 


; Z „Ogniska nauczyclelskiego*. Staraniem sek- 
cyl zabawowej odbędzie się w sobotę 30 bm., w lo- 
kalu „Ogniska nauczyclelskiogo“ (Kanonicza 19) 
zebranie towarzyskie, urozmaicone następującym 
programem: Cześć I. 1) Wroński: Wieniec pol- 
ski — orkiestra. 2) H. Wieniawski: Op. 22. Ro- 
manse, Sarasate: Tańce cygańskie — skrzypce sólo 
È Wł Kłosiński. 3) Słowacki: Śmierć żołnierza w 


zpitalu — deklamacya p. M. Balicka. 4) J. Esce- świątynie chrześcijańskie zdobić okuami złożonymi 


z różnokolorowych szkieł. W wieku X powstaje 
sztuka malowania na szkle, rozwijająca sią powoli 


dy: Skarga dziecka nad grobem matki, Holier: Śpiew 
Eów nad jeziorem Gmundeńskiem, Pastirzk: Kiirn- 
tner Jadler — gra na cytrza p. M. Jaksówna. 5) 
Paderewski: Menaet, Chopin: Wale — fortepian p. 
D. 6) * , Dziad — monolog p Ia Harsschir. 
„Ozęść IM. 1) Humorystyczna wystawa obrazów — 
p Wójcik. 2) Wypłata i Adelajda — monologi p. 

Harsachin. Wstęp wolny tylko dla nauczyciel- 
stwa, oraz ich najbliższych rodzin. Początek o go- 
dzinie pół do 8 wieczór. 

Zjazd Eleuteryl. Piąty Zjazd delegatów 1 człon- 
ków Elenteryl odbędzie się w Krakowie dnia 
X lutego (w domu własnym, ul. Reformacka l. 8). 
„Prócz sprawozdań 1 wyborów, nastąpi omówienie 

ku spraw aktusinych, sprawa wewnętrznej reor- 
prot I Towarzystwa, program pracy na przy- 

LB) I referat dra Filipa Eisenbergn p.t. „Nauka 

etyka wobec odrodzenia”. Po referacie odbędzie 

dyskusya publiczne, a następnie zabawa absty- 


witrażowej, podczas którego jedynie Szwajcarya, 
wolna od rujnujących dobrobyt państw środkowo- 
europejskich wojsn, uprawia malarstwo na szkle, 
dochodząc jednak do rezultatów spaczających pier- 
wotna cele tej aztnki, gdyż wykonuje zwłaszcza dla 
świeckich celów służące ozdoby (herby, emblemata 
etc.) zbyt miniaturowo, dając początki malarstwa 
znanamu pod niemiecką nazwą: Cabinetsmalerel. 
Słusznie prelegent zwrócił w toku wykładu uwagę 
na braki w naszej rodzimoj nomenklaturza, dające 
slą w niejednej dziedzinie krajowego przemysła 
odczuwać, Na szczęście dla tej pięknej sztuki wł- 
traże powracają do rozkwitu s początkiem XIX w. 
i to w całym cywilizowanym świecie. 


„2 życia młodzieży polskiej w Wiedniu, Pol- 
kie skad, stowarzyszenie „Ogniska“ w Wiedniu, 
krządza we czwartek 11 lutego w sali „Kursalon“ 
r Stadtpark} wieczorek akademicki, Początek o g 


od najdawniejszych czasów demonstrował prelegent 
barwnymi tablicami, reprodnkojącymi wybitne okna 
romańskie, gotyckie etc. aż do najnowszych czasów, 
które i polskim artystom dały sposobność na cały 
śwlat zabłysnąć. Z wielkim naciskiem zaznaczył na- 
stępnie sukces prof. Mehoffera w międzynarodowym 
konkuryjo na witrażo do katedry we Fryburgu, 
Za pomocy skioptikonu oświetlace witraże, między 
innymi wiele autentycznych kopil romańskich (od 
EM w. począwszy), gotyckich 1 szwajcarskich, dały 
znpołny obras tej wspaniałej sztuki, zakończony 
wstrząssjącym bwoim dramatycznym wyrazem upo- 
staciowania bł. Salomei przez Wyspinńskiego. Znaj- 
młodszychpolskich witrażystów przedstawił prelegent 
dzieła Axentowicza, Bukowskiego, Anny Gramatyka- 
Ostrowskiej, Józefa Ostrowskiego, Romana Taskow- 
aklego, Plewczyńskiogo i innych. 

Następnie objańniając wzorami szkieł, paletą farb 
j licznymi przyborami (które z całą bezinteresowno- 
ścią w kilku pakach wraz z witrażami i mozajką 
przesłał do Lwowa), przedstawił prelegent obrazowo 
emły proceder wykonania oszkleń artystycznych, 
witrażów, a następnie | mozajki, której rozwój od 
egipskich 1 perskich czasów, głównie na tle bizan- 
tyńskiej eztnki końcielnoj w krótkości odpowiedział. 
Wenecys po wynalazku Salriatlego jest ojczyzną 
mozajki į kamyczków szklanych, którą uprawia 
także jedyny w Polsca, a drugi w Austryl, nasz 
krakowski zakład, 

Ze swadą wygłoszony odczyt, mimo prawie dwu» 
godzinnego trwania utrzymywał słachaczy w prze- 
konanin, że krakowski zakład witrażów nie nstępuje 


Be, wieczór, “3 


Krzysztofory, 


Hraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
kzorządnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 

padziesł yz ( Instrumenty używane od 


Badeni artystyczna, mankom | 


G abryelska, 


lierackie 
? . 
ać „Słowacki na scenie lwowskiej. Testr 
makiem wyj cykl przedstawień poświęconych 
wienia 


pa nie zachwiala się, Do szczytów sutaki 
niopospolitej dotarła uwłaszcza w trzech momentach: 
zabójstwie Aliny, gdy błądzi lason i zawodzi; 
uczty na zamku Kirkorn | podczas sądu. 
piotyzwom głębokim dla dzieła, z umiejętnością 
tą władania cadnym wierszem Słowackie- 

lgo, = niezrównany prawdą psychologiczną „odtwo- 

utrzymując 


= 


Przeciw dyrekcyi tramwajów we Lwowie 
wdrożył sąd karny dedko powodu wypadku 
ze śp. Kiekim, tudzież x powodu innego wypadku, 
skutkiem którego jedna s przechodzących 


Biemaszkowa tę kreacyę 
ulicą, potknąwszy się również na szynach, leżących 


dragiem przodsta s chodnika, złamała 

g Na em wienia „Bulladyny* s po-|tuż przy krawężniku = nagą. 

woda znełabnięcia p. £ , rolę tą objęła| Eskorta Siczyńskiego. Wśród publiczności, wy. 
SŁ A czękojącej nieraz csłowi gromadami na karytarząch 


Wysocka, srtystka teatru krakowskiego, spro- 
Es umyślnie przez dyr. Hellera. Gra artystki 
kowskioj stała na tej samej artystycznej wyży- 
Ble eo gra poprzedniczki s tą różnicą, ża Indywi- 
„duaine warauki p. Wysockloj pozwoliły jej na spo- 
tęgowanie grozy tragicznej tà siłą gło- 
' i eksprezsyi dramatycznej, przoa eo kreacya na- 
odmiennego charakteru 1 koloryta, w równej 

erze zajmującego. 
E yia wogóle zə wszech miar pożądanem | ko- 


budynku sądu karnego, budzt od ezasu do czusu 
wielką uła pojawienie się Siczyńskiego. Z ka- 
ni więziennej do biure sędziego śledczego eskor- 
tają go w sposób niezwykły. Przed Siczyńskim po- 
stępuje dozorca więzienny, Z8 nim żołaforz, przy- 
dzielony z warty więziennej, £ karabinem i naje- 
żonym bagnetem. Siczyński ubrany jest w koszalę 
ukralńską, w własne ubranie, 4 tylko na głowie 
ma cznpką arosztancką, 


A 


Gorsety 


Wymieniając piçkniojszo dzieła sztuki witrażów | 


ostatniej mody (DIRECTOTR) 
gotowe i na miarę — poleca 


FABRYKA GORSETOW 


Repertoar teatru lwowskiego. 
W piątek: „Balladyna“, 
A M po południu: „Weselo”*; wieczór: „Madame 
tery". 
W niedzielę po południa: „Madame Sans Gine"; wię- 
osór: „Zygłeyd” 
W pon'edzlałek — przedstawienie ruskie. 
ape wtorek po poładnia: „Dom Kiegoś*; — wieczór: 
a'. 
"We środę: „Walka motyli*, 


Wypadki bałkańskie. 


Tel. „Nowej Reformy* z 28 stycznia. 


Serbia przeciw ugodzie austrya- 

ckiej. 

Belgrad, Dzienniki serbskie zapewniają w dal" 
szym ciągu, że ugodą austryacko-turecka nie 
przyjdzie do skutku. Jak się zdaje, Ser- 
bia nakłoniła dotąd posłów wilajetu Skoplje, 
aby głosowali w parlamencie przeciw tej 
ugodzie. 

Berlin. „Voss. Zeitang* donosiz Belgradu: 
Wczoraj wieczorem odbyła sią rada mini 
strów pod przewodnictwem króla Piotra, Na 
radzie tej omawiana stan rokowań między An- 
stryą a Turcyą i postanowiono wysłać do Kon- 
stantynopola specyalnego kuryera, aby poprzeć 
w ten sposób starania celem udaremnienia 
ugody austro-tunreckiej, a zwłaszcza odrzuce©- 
nia jej przez parłament turecki, 


Memorya?! serkski. 


Belgrad, Jak słychać, wysłanie memoryała 
serbskiego do mocarstw została zaniechane, 
ponieważ Rosya odradeiła Serbii ten za- 
miar. 


Przeciw ks. Jerzaniu, 

Belgrad. Zdziwienie wywołuje ienie 
pisma „Zvono“ przeciw następcy tronn 
ka. Jerzemn. Dziennik ton fo z or- 
ganem ks, Jerzego „Prawda“ i pisze między 
innemi: „Następca tronu zrobiłby lepiej, gdyby 
się przygotował do przyszłego stanowizka, jako 
konstytucyjnego panującego, aby się pilnie 
uczył i dokładnie obeznał wią za sprawami 
państwa a nie wygłsszał frazesów, któremi na- 
rodowi sorbekiemu szkodzi. 


Mobilizacya Bulgaryi. 
Konstantynopol. „Jeni Gazeta* donosi, ża 
Porta rozesłała do mocarstw okólnik s powodn 
mobilizacyi Bułgaryi, w którym oświad- 

Cza, że nioma zamiarów agresywnych. 


Pzawosławio Ferdynanda. 

Sofia. Za strony miarodajnej zaprzeczają sts- 
nowczo pogłoskom, pojawisjącym sią w osta- 
tnim czasie, jakoby król Ferdynańd miał 
przejść na prawosławie. Natomiast nie 
jest wyzluczonem, 46 wszystkie dzieci kró- 


Ja, kióre, z wyjątkiem następcy tronu, 
nych do witrażów I oszkleń artystycznych rodza-|są wyznania kułolckiego, przejdą Ra pra- 
jów. Cytując licane źródła starych kronik udowo- |wosławie, w zamian za uznuaie uięzuwisło- 
dnit prelegent, że już w VIII w. po Chr. zaczęto | dci Bułgaryi przez Rosyę. 


Mowy król bałkański? 
Berlin. „Deutsche Tagesztę.* donosi 2 Ce- 


w czasie trwania stylu romańskiego, rozkwitażące |typjj, że ks. Mikołaj ma zamiar cztoaić się 
we Francyi (katedra w Chartres) w epore gotycy” | vy najbliższym czasie królem. 
zmo. Renesans wprowadza kompletny upadek sztoki | 


Subskrypcya na Czarnogórę. 

Petershurg. „Swiet“ ogłosił subskrypcyę dla 
Czarnogóry celem umożliwienia temu państwn 
prowadzenia wojny z Anstryą. W pier- 
wszym rzędzie ckodzi o nabycie dwóch ar- 
mat, mogących ostrzeliwać bombami dynamit 
wemi terytoryum anstro-węcierskie, Dotad ze- 
brano na ten cel 2.000 rubli (Nie wystarczy 
na proch! Przyp. Red.). 


Tarcya wobec Czarnogóry. 


Konstantynopol. Dziennik „Ikdam* donosi, że 
poseł turecki w Cetynii wyraził nbolewanie 
rządowi czarnogórskiema z powodu mowy mi. 
nistra Tomanovicza w skapczynie. 


Ruchy wojsk. 


Konstantynopol. Rząd turecki wysłał na gra- 
nicą do Kerdżali 3000 żołnierzy. 


Hrwawa bójka. 

Praga. „Bohemia“ donosi z miejscowości 
Doloj w Bośni: 

Przy aresztowania tam pewnego Serba za 
obrazę majestatu, przyszło do krwawego 
starcia. Ponieważ policyant czuł się za sła- 
bym, aby owego Serba aresztować, wezwał po- 
mocy wojska. Za Serbem zaś njęli się inni 

z czego wywiązała sią krwawa 
walka, w której policyant został śmiertelnie 
zraniony. 

Serbowie zostali przez żołnierzy rozbrojeni 
i aresztowani. U jednego z nich znaleziono pu- 
szkę z materyałami wybuchowemi, 


ytuacya w Astry i na Wener. 


0 sądy doraźne w Pradze. 


Wiedeń. „N. Fr. Presso“ domaga się dziś po- 
nownego ogłoszenia sądów doraż- 
nych w Pradze, na wypadek, gdyby po- 
wtórzyły sią tam ekscesy bumia studen- 
tów niemieckich w niedzielę. azanie bumlu 
uważa dziennik tan za niemożliwe. , 

„N. Fr. Presse“ grozi w dalszym ciągu nie- 
tylko zaprowadzeniem w Pradze sądów doraź- 
nych, ale także i stanu wyjątkowego. 

Praga. Dzienniki czeskie domagają się ogło- 
szenia w Chebie sądów doraźnych, ze względu 
na wykroczenia w tem mieście Niemców przeciw 


Czechom. 
Podział Czech. 


Wiedeń. Jak słychać, ustawa o podziale 
Czech stwarza reprezentacya obwodowe te 
starostą obwodowym na czele. Ustawa o orga- 
nizacyi tych reprezentacyj i urzędów obwodo- 
wych ma być analogiczna do ustawy, odnoszą- 
cej się do czeskiego Sejmu i czeskiego Wydzia- 
ła krajowego. 

Co się tyczy kwestyi językowej, to przy 
władzach autonomicznych ma być więcej rży- 


NOWA REFORMA. -. . A. afi 


stwowych ma mieć większe prawo język nie 
miecki. 

Co sią tyczy szkół mniejszości, to jest 
zamiar, aby w tych gminach, w których jest 
przynajmniej 40 dzieci, rodziców, zamieszkałych 
w tych gminach 5 lat, albo 80 dzieci, których 
rodzice mieszkają od 8 lat, utworzono szkoły 
mniejszości. b 

Powrót Berchtolda, 

Wiedeń. Ambasador austryacki w Petersbur 
gu, br. Borebtold, który bawił obecnie na 
urłopie, wczoraj przyjęty był przez cesarza Fran- 
ciszka Józefa; wraca on do Peterabu 
Berlin, gdzie odbędzie konferencye s 
i Schonem. 


Stanowisko Jastha, 

Budapeszt Poseł Ugron, wicepzezydent par- 
tyi niezawisłości, występuje w swoim organie 
„Mag. Ujsag“ przeciw Justhbowi twier- 
dząc, że nikt nie jest uprawniony do podejmo- 
wania akeyi politycznej bes upoważnienia par- 
tyi. Jeśli Justh chciał coś uczynić, to powinien 
był przedtem zarządzić upoważnienia od 
komitetu wykonawczego partyi. 


owem 


Mimo ataków posła Ugrona, wpływ Justha 
jest obecnia w partyi niezawisłości miaro- 
dajny, co się okazało na wcaorajszem posie- 
dzeniu. 


Justhowi udało się przełamać opinię par- 
tyi przeciw traktowania ustawy o kontyngen- 
cle rekruta. Oświadczył on, wbrew twierdzeniu, 
jakoby nie należało obecnie obradować mad 
kontyngantem rekruta, że kontyngent musi 
być uchwalony, rząd bowiem i konlicya 
zobowiązały się do tego wobec korony. Nie ma 


sensu edraczać obrady nad tą sprawą. 


Te słowa Justha wywołały zwrot w par- 
tyi niezawisłości. Natomiast caraz bardziej u- 
twierdza się przekonanie, że Justhowi udało sio 
w aprnwie bankowej pozyskać powna natęp- 
nie krążą pogłoski, o możliwo- 
bliskiego porosumienia z Chorwata- 


mi, eo również świadczyłoby o prawdopodobnem | 


Kwa 
dei B 


objęciu rząćów przez Justha, 


Wiedeń, Marszałek polny porucznik Edward 
Feigl we Lwowio zose? zamianowy gène 
ralnym inspoktorem wojsk. 

Genersi-mujor Hoenike zosta? mianowany 
komendzatem dćywizyi kawaleryi w Jarosla- 
wiu a generał major Iskierski komendantem 
21 brygady kwwaleryi wo Lwowie. 


Mie dat emnuosiył 
Bwriln. Kadzieje co do wydania amnastył po- 
j z okazyi 60 rocznicy urodzin cesarza 
Wiihaima zawiodły. Oficyalnia zaprzeczają, 
jakoby amncstys miała być wydana. 


Stanowisko Bilora. 


Berlin. Jako wyraz panującego tn napręże” 
nia politycznego uważają ponowne postu 
chanie Bilowaucesarza i długą aedyen" 
cya Bllowa u bawiącego tn króla saskiego. 

Półurzędowy dziennik „Post* występuje prze- 
ciw konserwatystom j tłomaczy im niewłaści- 
wość ustąpienia Bilowa w obecnej chwili 


Obawy przed Motą angielską. 

Berlin. Nowy rozdział floty angielskiej, a 
zwłaszcza skoncentrowanie silnej eskadry na 
Morzu Północnem, wywołało w tutejszych 
kołach zaniepokojenie. 

„Loc Anz.“ sądzi, że Niemcy powinny za- 
rządzenie to Anglii przyjąć ze spokojem, ponie- 
waż nie mogą odinówić jej prawa, koneentro- 
wania swej floty tam, gdzie to dla niej jest 
najlepsze, 

„Krecz Zig“ twierdzi, że zarządzenie to An- 
glii zaostrzy wzajemne stosunki niemiecko- 
angielskie. : 


Euionburg redivivas, 

Berlin. „N. Gesellsch. Corresp.* donosi, że 
artykuły, pojawiające się w paryskim „Figarze*, 
zwrócone przeciw cesarzowi Wilhelmowi i Bń- 
lowowi, pisane sẹ} przez ka. Filipa Eulen- 


burga 
Trzęsienie slomi 
Marsylla. Spadł ta dziś ulewny deszcz, a o 
godzinie 3'40 rano dało sią odczuć silne trzę- 
pz ziemi, które jednak trwało bardzo 
rótko. 


Demonstracye studentów, 
Paryż. Przed sorboną odbyły się wczoraj 
demonstracye studentów rojalisty- 
cznych. — P do starcia ze studentami 
republikańskimi Sto osób aresztowano. 


Rawizya u Kóorslenkt, 


Petersburg. W Połtawie odbyto rewizyę 
domową w mieszkaniu Korolenki. Przy rewizyj 
aresztowano bogatego szlachcica Lachowi- 


cza, znajdującego się w mieszkania Korolenki. | ge/ 


Walki w Bassorte. 
Koństantynupol. W wilajecie Bassora przy- 
szło do walki pomiędzy dwoma szczepami, w 
której było 30 zabitych i 10 rannych. 


Po zamknięciu numeru. 
Kraków, 28 stycznia. 

Morderstwo czy samobójstwo. Z Wiednia 
telefonują nam: 

Dziś rano znaleziono w parku miejskim, leżące 
pod drzewem zwłoki pewnego stndenta bośniackiego, 
w fozie na głowie. Obok niego leżał ostry nóż. 
Śmierć owego atudenta spowodowało 15 ran, zada- 
nych nożem w okolicę serca. 

Zawezwana natychmiast policya I lekarze, przy- 
puszezsją, że zaszedł tu wypadek samobójstwa. Nie 
jest jednak wyklaczenem, że spełniona zostało mor- 
derstwo rabunkowe. 

Zamordowany, był studentem tutejszej akademii 
weterynaryjnej i znajdował się w dobrych stosun- 
kach finansowych. Nazywał się Kardagie. 

Zmarli. W Warszawie zmarł Karol Różalski, 


wany język czeski, przy władzach zaś pań: | artysta muzyk, b. profesor Konserwatoryum, dyry- 


Felicya 


Nr 44 


= orkiestry teatru Rozwaltości I operetki. Zmańy 
muzyk, urodzony w r. 1848 był uczniem Apolina- 
rego Kątskiego i Monioszki. Dopełniwszy stadyów 
sa granicą, zajął wybitne stanowisko w Wares 
wio, jako ratynowany muzyk, prołosor, dyrygient 
1 kompozytor. 


Mianowania. „Oazeta Lwowska* donosi: Bąd 
krajowy wyższy w Krakowie zamianował ofi“ 
gyałami kancelaryjnymi kancelistów Stefana Dolektą 
w Badomyślu Wielkim i Stanisława Schnaidera 
w Mszanie Dolnej, Sąd krajowy wyższy w Krako. 
wie przmiósł ołlcysłów kancelaryjnych Józefa- Za» 


przez | charyszza Palczewskiego s Wieliczki do Krakowa 


! Franciszka Koguta s Rzeszowa do Tarnowa, oraz 
zamianowuł kancelistami Michala Aleksandra Pień- 
kę tyt wachmistrza żandarmoryi dla Wieliczki, 
Abrahama Lesera sierżanta 17 p. p. obrony kraje 
wej dla Rzeszowa, Antoniego Oświeję tyt. wash= 
mistrza żandarmerył dla Pilzna, Władysława Era- 
jewskiego podoflcera rachunkowego I kl bośniacko- 
hercog. pułku pleshoty dla Jaworzna i Jana Wia- 
dysława Pilara sierżanta 34 p, obrony krajowej 
dla Kalwarpi. 


(Telegr. „W. Reformy" z d. 28 stycznia) 


Wiedeń. Dziś przed południem odbyło sią 
posiedzenie komisyi budżetowej. 

Hr. Kolowrath zarzucił bar. Bienerthowi, 
że nie chce narzucić ustaw językowych ma pod: 
stawie $ 14, na wypadek, gdyby parlament ich 
nie uchwalił. : 

Poseł Silyester i inni omawiali kwestye 


Czimki w Pradze I wystąpili przeciw zarzą-, 
dzeniom burmistrza Pragi Grosze, który kazę 
rozkopać ulica na Przykopach. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michal Komopiński. . 
NADESŁANE. 
dziale ni ed 
w tym cda pochodną , 


podziekowiniie, * 


J. W. Panu Drowi Jalłońskiemu za niestr 
dzoną i nader troskliwą opieką w czasia cho: 
roby, a łaskawym Znajomym, Kolegom, Przyj 
ciołom i Rodzinie za oddanie ostatniej poiu 


é. p. mężowi mojemu, Franciszkowi, 
składam serdeczne „Bóg zapłać”. 
Lućmiia Peźzowa 


Lekarz chorób skórnych I waneryczaych 


Br Basokkopf 


b. sekundaryusa sapitala ów. Łszarza, erdynuje od 
godz. 8—11 I 2—5, Kraków, ul. Floryańska 25. 


ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU! 
ZARŁAD BZATYSTYSZNY 


EERMANA LEMPARTA 


został przeniesiony na ulicą Grodzką L. 43. 


Pe Pæ Kupujcie! ` 
T ETERS . 
| jiez adaa SKIE KALOSZE 


| AtOSC: dół 
wo 422 z marka 
EŃ Trojxąt na 


- Kursa telegraficzne. 
Marki 11097. Renia majowa 9410. este 
. udo da P, koronowa 


bardy tOl—. Akeye kolei Blbetha! 0—'—. Akcye? 
Akoqe tytoniowe 0—'—. Alpiny €28 


Rime-Muranyi 563050, Akore i Tow, żal 
——'—, Leey tureckie 18260. Rabie 1:25. 
(Gielda 3 


Usposobienie: spokojne, 

Berila, 28 porsona). 

Akaye kredytowe 19075. Tow Ayiroilowe 10480, 

Usposobionie: spokojne. 

Gielda zbożowa. 

Budapeszt, 28 stycznia. Pszenica na kwiocień 1976 ar 
1977; parenica na maj r 
10'86 do 1087; sz na 
na paźdsiernik 908 do %09; 
do 864; owies na październik —'— do — 


—*—; pisenica RA 
kwiecień 1006 do 1007; 
owies na kwiecień 


dra na maj 7:30 do 7'81; rzepak Ba 166 
1405, Wszystko ss 50 kg. 
METET O. NW EJ PEE CPE 
Cennik izby bandiowej I przemysłowej 
w Krakowie, 
s 98 stycznia (gods. 1 w poładnie.) è 
k Waluty, paag 
any Jl 
Ruble a aa EE « E + 260 60 361 60, 
Marki niemieckie , «e os « « « « o „118 80 n a 
Franki papierowe , . . . „ sais: DD D 
Dwnàzicstoirankówki w stodio. . . © . WW 05 19 15 
U. Listy zastawne. $ 
w, Listy zastawne prem. Banku hipot 109 75 110 60 
dee, lay zastowze Buika Nipat. BZ "5 
` s... — — 
«jv, Listy zastawne Banku krajowego 100 — 101 => 
"h a q » 93 20 4 20- 
46, Listy ssak gal. Tow. kred. siem. nicok. 96 56 97 60 
. „IEF >; m b » śl-leta. 96 75 97 76 
to a a s 9 s a Wa 93585 95 >= 
KL Obiigacye I patyczki. | H. 
obligace _ Nr — - 
ai Pożyczka krajowa 2 £ Taaa a zde; sz uz 
4, missta WA o «* e» s 
Obligaeye komunalne Banku kraj. 99 75 100 
a . kolejowe. su sas. B= Mm 
W.L osy, A 
Losy missta Krakowa .... s... 100 - 110 == 
V. Akcys. 
Akoyo Baake we . 689 — 
x Galio, dle b. i p.w Krak. 380 — rr | 
2 kole misy . „D68 — BSE m 
Vi, Publiczne zapisy dłagu, ? 
d'i, wspólna renta papisrowa , , , , , 4 20 % 10 
ty 3 -= STODFDA , . «e... 046%0 W 7Q 
4*), tonta ktroaowa austryacka 4 , , , 943% % 
SP a węgierską « „, sa SŁ = S 
Ch . austryscka w złocie « « « „Il4 76 115 95 
4 „ węgierska = s... „120 — 110 40 


K bet 1 
ursa s} gw b kapona, który sią j 


Kraków, Floryańska 2, 


(Hotel Drezdeński). 


4 Nr. 44, 


Matka profesora 
przyjuie ćwdch uczniów szkół średnich na 
stnncyę. Opieka troskliwa i dozór w nauce. 
Adres w Adminstracyi „N. Reformy“ pod 982. 

982 1 8 


Rutynowany kencypieni 


adwokacki, katolik, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod A. M. 976 przyjmuje 
Admsmistracya „N. Reformy". 976 14 


W uroczej 


lesistej i górzystej okolicy w Żarnówce koło 
Makowa dla emerstów lub zamożniejszej ro- 
dziny dom murowany kryty cem. dachówką. 
4 ubikacye i spiżarnie, ogród i mały tartak 
wodńy w środku wsi, obok rzeczka i staw, 
gdzie można założyć pstrągarnię. jest zaraz ta- 
nio do sprzedania z powoda stosunków rodzin- 
nych. Bliższych wyjaśnień udzieli Józef Cho- 
rąży, Sidzina, p. Jordanów. 97913 


Panna 


inteligentna, lat 25. znająca sią dokładnie na 
gospodarstwie wiekiem i domowam, jak ró- 
wnież i na dokładnem szycin I prasowaniu mę- 
skiej bielizny. posznkuje posady zaraz lub od 
15 lutego, najchętniej ną wieś. Podejmuje się 
również szycia wypraw. Zgłoszenia pod adre- 
sem: "ózeta Pietras, Wieliczka. 908 1 3 


Miesznanie 

z komiortem urządzone, na pierwszem pię- 
trze. skt dające się z 9 pokoi, przedpokoju, tła- 
zienki, garderoby, ktciini, pralni, mieszkania 
dla służby, oraz stajuia i wozownia od 1 maja 
1909 r. do wynajęcia. Wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Ludwika Szalaya w Krakowie. 
ul. św. Jana |. 3, 981 15 


A 
Student 
uniwersytet rosyjskiego poszukuje lekcyj ję- 
zyka ros jskiego. Wiadomość: al. Topolowa 42. 
Student Staniszewski. 993 1 2 


Bo wyncjęcia zAruz 


2 sklepy razem lub osebno na cele prze- 
“irstowo lub biuro przy ul. Swoboda „SZa- 
Poika“. 989 1 6 


Sklepowej 


kaucyą, zuającej się na krzwieczyźnie, po- 
szukuje się do interesu. Wiadomość w pralni 
Długa 1. 6. 994 1 3 


Rostyum 


mość: Floryańska 21. I p. 


VIKTOR GRAANKKJ 


ład tortepiadów, pianin 1 karmonia, 


poleca 121 22 0 


ngilenszo instrumenti 
firm krajawych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö 
seudorfera, Ekrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianow. 


kzeźbiarza 
stolarz i tokarz znajdą stałe zajęcie. 
Zgłoszenia listowne: Jan Goliński, 
Mszana Dolna. ` 978 13 


Buchaltor-torospondeni 


potrzehny na wieczorne godziny. Zgło- 
szenia B. 34, post. rest. Kraków. 991 13 


Ponsychił 
J, Szremer i L. Ruplińskiej 


Kraków, Szpitalna 19 


Pokoje z utrzymaniem lub bez na czas dłuższy 
i krótszy. Obiady w domu ina miasto. 401 3 3 


Podoba się kaidemu 


fotografin farby olejną 
na szkie krysztarowem 


które 8. Zahn, przy ul. Floryańskiej 
1. 31 w Krakowie, dostawca związku 
& k. urzędników państw., wykonuje ele- 
gancko i szybko w oprawie metalowej, 
srebrnej i złotej, jakoto: we wisiorkach, 
szpilkach, broszkach, medalonikach, łań- 
cnszkach i spinkach po nader niskich 
cenach. 972 15 


ziotem można wygrać już dnia 


4 lutego 1909 roku 


kupiwszy 


Turecki 400 fr. los, 


bezwarunkowe losowaniu podlegający, 
zawsze odsprzedać się dający 
6 ciąguień rocznie 6 
na które tytniam wygranych przypada 
razem 3.736.300 franków płatnych 
złotem bez potracenia! 

Losy oryginalne po dzieunym kar- 
sie lub tylko na 
37 rat miesięcz. po K 6—, 


(rakowe ubranie, sprzedam 
lab wypożycze. — Wiado- 
580 1 2 


Natychmiastuwe, wyłączno prawo 
gry już pa złocemu pierwszej raty. 


Gazeta losówań „Nener Wiener Mer 
cur” za darmo, 846 4 5 
Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
L, Schofteurinyg tylko 
UNIĘ Ecke Gonzagagassa 26 


s 


———— medalem. 


W pensyonacie 


ilu uczniów szkół Średnich 


(Plac Maryacki 9, dom p. Czynciela) 


może znaleść umieszczenie na drugie 
półrocze b. roku szkolnego jeszcze kil- 
ku uczniów. 

Obszerne jasna mieszkanie z nowo- 
czesnemi urządzeniami. Zdrowy wikt 
według wskazówek lekarskich. Troskli- 
wa opicka i pomoc w naukach. 

Ceny przystępne. 
Antont Lekszychi 


958 1 8 nauczyciel gimu. 


„0 pł G. Gobethnera i Ski 
w Krakowie poszukuje 


KRasyerki. 


Zgłoszenia pisemne wnosić należy 
wprost. Nienwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 940 2 3 


Bo wynajęcia 


od lutego 3 pokoje. kuelinia, łazicuka, 


o 


elektryka etc. Swoboda „Oset“. 990 1 6 


woi! Czekolada bitit 


. deseruwa, wyrób własny, poleca 


A. PIASECKI 


| Fabryka czekolady, Kraków, Floryańska 


2, Kotel Drezdeński, Długa 12. 6760 


4 pokoje 


kuchnia, łazienka, nyża dla służącej, 
przedpokój, wprowadzona elektryka, do 
wynajęcia od 1-go kwietnia. UL Siemi- 
radzkiego 3. 750 6 10 


Wila 


z ogrodem w Szczawnicy do sprzeđania. 
Wiadomość w Krakowie, ul Szlak 23, 
drzwi Nr 2. 953 2 6 


Duży salon 
na I piętrze przy uż. Szpitalnej 17, 
nadający się na lokal dła stowarzysze- 
nia, magazyn lub skład, każdego czasu 
do wynajęcia. Wiadomość przy ul. Szpi- 
talnej 17, II p, od 2—3. 820 7 7 


iani 
duża, przy ul. Mikołajskiej do wynaję- 


cia zaraz. Bliższa wiadomość w handlu 
A. Hawełka, Kraków. 812 4 6 


Laki do przymierzana staników 


do konfekcyi i do użytku prywatnego Z 
w każdej potrzeb ej objętości, w najno- 
wszej, bardzo pięknej formie poleca 

A. Ramharżcr's Nachi. 


PETER PERAM ;,: 
810 430 biisten-A telier 
Wien, I., Soldschmiedgasze 10. 


Sa daaistame 0 | 
Poszukuje Się 


solidnego spólnika du interesu przemy- 
słowego w miejscu. Kapitał potrzebny 


od 30—35 tysięcy kor. Lokacya pewna jĘ 
Zapewniony j 
procent od kapitału włożonego 60—90 [i 
kor. W razie życzenia osoba przystępu- | | 


z wykluczeniem ryzyka. 


jąca do spółki może się zająć prowa- 


dzeniem ksiąg i kasy, za co przezncaza |; 


się 200 kor. miesięcznie oprócz połowy 
czystego zysku. Reflektuje się tylko 
na osoby prawego charakteru i solidne. 
Zgłoszenia pod adresem Tylko @ka- 
ziciejlowi paszportu Nr 50561 i 
kwitu inseratowego poste restante Kra- 
ków. 894 3 4 


Mala patótujten 


z działu obuwia poszukuje dla Galicyi 
i Bukowiny. za prowizyą fabryka obuwia 


Taur % Spinar 
Polna (Czechy). 


Zgłoszenia tylko od dobrze z tym 
działem obeznanych. Wstąpienie Stoso- 
wnie do umowy. 9741 2 


ldlepoze i najleńzze Zródło do natycia 


ABB 


mówiących i t. d. po najniższych cenach fa- 
brycznych. Dobre skrzypce K 4-80. 5:59, 6, 6:80, 
TUO, smyczki do tego K —'80, 1—, 1-40, 180. 


try akorluwe K 350, 4, 6. Niema ryzyka: 
i Wymiana dozwolona lnb zwrot pieniedzy. Wy- 
jsyła za zaliczką 6. i k. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


Briix 1L56 (Czechy). Obficie ilustr. katalog 
główny z 3000 odbitek na żądanie za darmo, 
opłacony. 459 3 7 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


YRÓP PAGLIANO 


Zapisany w urzędowej włoskiej i anstryackiej farmakopei. 
na wystawie farmaceutycznej w roku 1894, na hygienicznej wystawic 
w roku 1900 i w Medyolanie na wystawio powszechnej 1906 r. złotym 


iwyrobów muzycznych wszelkiego rodzaju, jak 4 


harmonij, skrzypiec, eytr, fletów, przyrządów | 


9—, Najlepsze harmonijki ręczne K 480.520, § 
J|540, 630. Cytry koncertowa 15, 18. 25 K cy- 


NOWA REFORMA. 


Najlepszy środek krew czyszczący 
prof. Ernesta Pagliano w Neapolu 


legitymowanego wytwórcę przetworu przez jegó wuja 

prof. Pagliano wynalezionego i podług jego oryginalnej 

recepty sumiennie wyrubianogo. -— Orzekł to Najw. 

Trybunał (Wenecya 1903) a wyższa władza sanit, 
przyjęła to do wiadomości. 


Odznaczony 


271 10 


PYRANIA PRAW ORA ORA ZZO 


THE BERLITZ SCHOSLS 


OF LANGUAGES. 
Wszechświatowy instytut obcych języków 
dla pań i panów. 

Główny Zarzad: 

Prof. M. D. Berlitz, Autor Metody „Berlitz“, Chevalier de la Légion d'honneur; 
REET Baudin, deputowany, b. miai- | B. Collonge, Cheralier de la Legion 

ster; d'honneur; 
M. Monproiii, literat; E. Weliizo$ff, Chcralicr de la Légion 
d'honneur; 
f Paryż, 27, Avenue de l'Opera, 27, Paryż, 
356 filij we wszystkich znaczniejszych miastach Europy i Ameryki pół. 
MEDALE s Paryż 1900: 2 złote i 2 srebrna medale; Zurych 1902: złoty medal, 
= Lilie 19062: złoty medal; St. Louis 1904: Grand Prix; Liège 1905: Grand Prix 


Nauizaobcych języków: 
angielsk. franc., niem. włosk., rosyjskiego i t. d. 
POSZZĄTEA. KONWZRSACYA. GRAMATYRA. LITERATURA. KORESP. HANDI. 
przez nauczycieli odnośnych narodowości 7, wyższem wykształceniem. 
Od pierwszej chwili począwszy aż do końca nauki, uczący się rozmawia tylko w języku, 
którego nauczyć się pragnie. System ten zastępuje pobyt za granicą. Kekcye zbiorowe 
i osobne od 6 rano do 10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. 


Kraków, ul. Fioryańska 25. 


688 2 0 


Lekcye próbne i prospekty bezpłatnie. 


, = 
czat x nA 


PIR o) a, 
AR - 
3 ~ 223 = 


$ Kraków, Rynek 24 


(naprzeciw Odwachun). 


Dzwonki elektryczne urządza po do- 

mach prywatnych, hotelach, fabry- 

kach w miejscu i na prowincji po 

umiarkowanych cenach, ręcząc za 
wykonanie roboty. 

Na żądanie ilustrowane cenniki dar- 

mo. opłacone. 986 1 24 


ocz: | 


PE = | 


aF Torebek papierowych 28 


dostarcza dobrych tanio fabryka torebek papierowych HENRYK ERAST, Wiedeń, 
I/S, Schiittauplatz 17, własna druk rnia z rachem elektrycznym. Telefon 18543. 
Osobliwość: Wielki wyrób płaskich torebek, 905 2 10 


Cooo?!... Tatnś pozwolił, bo są to przecież aniynikotynowa tutki do papierosów „Jacobi“ 
Uwa:ać na nazwę „Jacobi“ 


219 14 26 


Miła niespodzianka! Każde 


pudełko zawiera bardzo zaje 
mn jnen karto czarodziejską, 


K 450.000 
ogółem główne wygrane w 
13 ciągnieniach na rok 13 
Najbliższe ciągnienie już dnia 
OEG 1 lutego 1909 r. "JŒ 
Wioski los czerwonego krzyża 
Węgierski los czerwonego krzyża 
Los Bazylika ; 
Serbski los państw. (iytoniowy) 
Los Jó-sziy (Dobrógo serca). 


Wszystkie 5 losów razom około 138 K 
lnb Ba 


Losy tureckie 
Ciągnienie już 1-go lutego 1909 r. 
6 ciągnień na rok 6 
główna wygrana na przemian 


| 660.000 
| 300.083 


złotem bez potrąceria, 
najmniejsza wygrana 240 franków. 


Los gotówką około 188 E lub na 
[37 rat miesięcznych po 6 kor. 


EWĘ” każdy los musi być wyciągnięty. "Wh 


È Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier- 
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 


Wiedeński dom wymiany Robert Reitter | 


Wiedeń IV. Hauptsirasse 20a, WSF" Tylko Paulanerhoi. "SBN i 
ówna wygrana 600.000 franków złotem przypadła przy ostutuiem ciągnieniu losow tu- | 
reckich pewnemu porucznikowi w Gracu. 809 3 6 


t 4 i ' < 


ie bi 

Rozpacz mie vier 
woła niejeden chory, przebudziwszy się rano z2 
snu niespokojnego, a dlaczego? Ponieważ już le- 
karstw, leczenia się, kąpieli, mięsienia i innych 
sposobów uzdrowienia próbował bez skutku i sądzi, 
że niema już dla niego żadnego ratunku, że jest 
skazany na znoszenie swego beznadziejnego stanu 
całe życie. Że pod tym względem jesteście w wiel- 
kim błędzie, o tem poucza nasza ilmstrowana, 61 
strony obejmująca 


Zalecamy przeto każdemu choremu, a mianowicie takim, któ- 
rzy mają nerwowość. neurastenię, reumatyzm, ból głowy i w 
plecach, dolegliwości żołądkowe i jelitowe, chorobę sercową, 
porażenia i t d., i osłabienia wszelkiego rodzaju, ażeby przy- 
słali nam kupon niżej się znajdujący, a otrzyma zaraz wyżej 
wymienioną broszurę za darmo, Opiaconą. 938 


Elektro -therapcutische Ordination 
Wieueń. L, Schwangasse Nr i, L Stock, Abt. 338- 


Kupon ma książke za darmo 


| ; Do 28/1. 1909, 
| í Elektro-Therapenfischie Ordination 
Wien, L, Schwangasse Nr 1, I. Stock. Abt. 38. 
Proszę przysłać mi dziełko: „čine Abhandluny über moderno 
« Eiektro-Therapie* za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie. 


prot. 


l 39 rat miesięcznych po 4 kor. ] 
l Wszystkie losy w iiości 6 razem tylko na 37 rat miesięcznych po 10 K. | JE 


U m kz RRYT. 4, A 9 ae śNowocpę 4 : - 
^ a 
.. Ses 


We flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 


i w tabliczkach (pigułki). 
Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
Ernesta Pagliano w Neapolu 
Calata St. Marco 4. 
Dostać można przez real. aptekę 


Socrate Bracchetti Ala (Poładniowy Tyrol). 


r 


Jelen ab dwa poloj a 


dogo czasu do wynajęcia ul. św. To 
masza l. 32, II p. 751 45 


Do wynajęci 
od 1 lutego lokal na składy 


lub cichą pracownię, ul. Dłu- 
ga 1-59. 873 45 
(rarytas mio loborów) z 


WYDOMIY miód włusnej pasioki 5 kg. 


K 7:10. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 6 kg, K 1050 rozsyła J. M. Farba, 
Podkajce 76. 504 10 20 


Preszę żądać 

darmo i opłatnie niego bogato ilastr, 
głównego katalogu z 300 rycin zc- 
$ garków. wyrobów złotych, srebrnych, 
SN instramontów muzycznych, wyro- 
| bów stalowych i skórzanych, przy- 
Y borów do palenia i gospodarstwa 
=< domowego etc, — Pierwsza fabryka 
zegarów w Brux HANNS KONRAD, c. k. 
nadworny dostawca w Briix Nr 1390 (Czechy). 
Prawdziwy szwaje. zegarek Nickol-Anker-Rem., 
system Hoskopf Patent 5 K, 3 sztnki 14 K. 
„Adler-Roskopf Niekel-Anker-Rem. T K, Pra- 


wdziwy srebrn. Rem. otwarty K 8:40, Bez ryzy- jf 
50 50]Ę 


ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy. 261 


aaSiC> 


naturalne, eo dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 94 et. 
Józef Konstaniy Parnas, Szepes- 

ófału, Węgry. 758 10 20 


Łuńny ogród 


360C] sążni, z domem parterowym o 6 ubika- 


cyach, narożnik dwóch ulic, cwentu lnie dwie | § 


parcele budowlane w najzdrowszej dzielni- 
cy Krakowa do sprzedania, Zgłoszenia: K. An- 


gelus, ul. św. Marka 19. 527 7 10 

i fur Firma polska w Wie- 
Watne la agentów dniu, z filią we Lwo- 
wie, poszukuje generalnego zastępcy, 
posiadającego zarazem siły pomocnicze, 
oraz przyjmie kilku zdolnych agentów 
nienagaunej przeszłości i uczciwych, ce- 
lem zbierania zamówień na przedmioty 
religijne (nowości). Warunki korzystne, 
oraz udogodnienia w pracy. Osoby wła- 
dające językiem połskim i ruskim, zechcą 
nadsyłać zgłoszenia: Wien, XVII/1, „De- 
wocyonalia'* poste restante. 906 3 8 


Bez nauczyciela, bsz nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moiin 


„AKRKOÓRBEGNIE% 

À pieśni, tańca, 1 
marsze. Na wo- 
sela, na zabawy 
okolicznośclo w e, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny. Instru- 
meut ton ma 10 
klawiszy, 20 gło 
sów, 2 klapy ba- 
sow> i ksztuie 
wraz ze samowczkiem kor. 2'59, 3 trąbki 
kor. 7*—. Fietofon z 10 klawiszami, 20 głu- 


Nowość! 


| suni, 2 basami 4 K. Wysyłka za zaliczką lub 


po nadesłaniu pieniędzy przez | 
IIANNSA BEONRASA, Dum ckapotrtowy instra- 


|| mentów muzycznych w Bróx Hr 415 (Czechy). 


Bogato ilustr. polski katalog główny 7 3u0U 
odbitek za darmo, opłacony. 452 1 0 


< Czwartek 25 Stycznia 1909. 


Do KOŃCA kamawali 
BAZAR CUKROWY 


w Krakowie, Sawkowska 8. 


zniżył o 25°% ceny kompotów, marmo- 
lad, galaretek 1 soków. 885 3 4 


Pekój 

ahh. 

ładny, słoncczny, na dwie osoby, zaraz do wy- 
najęcia, Itrupnicza 16, II p. Tamże obiady ta- 
uie i zdrowe, ! 902 4 8 


Bo sprzedania: 


Fortepian krótki, krzyżowy, lustro z konzolą, 
płytą marmurową, lodownia pokojowa, łóżka 
z materacami nocne szafki, stojaki na kartki 
widokowe, i wiele innych przedmiotów tanio 
do sprzedania. Ulica Bracka 5, LI piętro na 
prawo. 915 4 6 


OBORZOOWH 


rawdz., kompletna na 12 osób tanio 

do sprzedania. Brenner, Szpitalna 9, 

(vis-à-vis kościoła św. Wojciecha). ` 
911 3 11 


m ne 
F a ` 
Duży pokój IONIOGY 
z całem ntrzyinaniem zaraz do wyna- 
jęcia. Graniczna 2, I p. na lewo 934 3 8 


| fm i tamy | 


fuukcyonujace bez, zarzutu poleca 
to najniższych cenach fabrycznych 


HANNS KORRAD 


l 
c. k. nadw. dostawca 
Brax, Kr. 728 (Czechy) 
4 Ionograly o 2 walcach 9 K. Gra- 
mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
22 K. Zażądać mego obficie ilu- 
strowanego głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, opłatnie. 
Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy: 
ka! Wymiana Gozwolona. 3191010 


= 


Najlepsz» i najtańsze 


JTZYTK 


cytry, gitary, altówki, 
kiarynety, flety — oraz 
wszelkie instrumenta dę- 
À te tylko we fabryce in- 
pstramontów pod firmą 


er w Pradze 


JSerusgalemgasge 13. Sp Cenniki darmo. 
387 14 26 


|. więdoński koncesvonowaay zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze ma sprzeduż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękna, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kurzer- 
faetony wszelkiego rodzajn, lekkie kabryolety, 
prowne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II. Praterutrasg 
72, Hotel Nordbauna. Tel. 20107, 111 120 


Wina węgierskie 


Czerwone i białe, z poręczeniem naruralne 
i przyjemne, prze. morzom zabezpieczone, Wy- 
syła w baryłkach 4'/, 1. opłarnie: z 1907 r. 
K 350, z 1905 r. K 390, z 1904 r.4 K, z 1500 
r K 460, z 1895r. 5 K, z 1850 r. K 580, 
iz 1 85 r. 9 k. miód kwiatowy z poręcz. 
najlepszy naturalny gatuuek,.6 kg. opłatuie 
K 725, winogrona deservwe 5 kg. opłatnie 
G6 K. L. Altnen, Versecz 8, Wegry. 80430 


o 


a. 


Wiedeń, VII, Lindengasse 


BESIN 


we 


kry 


Prawdziwe tylko wiady, jeśli opakowanie ma ten obrazek 


Skład gł. na Au-lro „Węgry: 


RZ 
e] 


wyjednywa we wszystkich państwach 


inżynier S$. BZŘAŃÁSKI 


przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


BETYTTI TTILILTTLIT] | 
W interesie swej piękności! 


Córki wynalazcy 


trzeba na to bardzo uważać, ażeby mieć 
piekne, bujne i naturalne, a także i zdro- 


„ kność szpecą zawszo włosy łupieżem po- 
te, Iśniące od tłaszezu, łysina zaś jost 
poprostu szpetua. Zapamiętać to sobie i 
postępować stosownie do tego tj. używać 


enwieńskiej wody teninOWej 


E.A. Uhimanna i Ski w Reichenbach i. V. 


„ Niezliczone pisma z pochwałą i uzna- 
niem nadeszły do nas w ciągu lat 21, 
nawet z kół najwyższych. 


Obydwie działają jedzako, tylko na włosy su- 
che wzgiednie tłuste, właśnie lepiej się nadają. 


Vertriehsgesellschaft m. b. H. Wiedeń, H, Karisplatz 3. 


6 


(Telefon 56632). 


włosy. Albowiem rzeczywistą pie- 


sacowciocosooood 


a włosy tłuste zażądać w opakowaniu czerwonem 
suche zislonem. 


n 2. r” 


Flakon K 260 i 5. 5765 0 6 


oi kilkunastu 


+ 


lnt istniejący. 


Zakład Pogrzebowy 


Józefy Nowinskiej-Horakowej 
w Krakowie, ul Mikołajska 14, Tsleton 248 


urządza pogrzeby od skromnych 


do najwspaniaiszych, pó tmiarko- 


wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 


krajów. Groby na sprzedaż i mi 


trumien metalowych, dębowych I innych. 


Rządca drukarni L. 


ejsca do wynajmu. Wielki: skład 
88 19 0 


K, Górski. 


